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Kurjer Łódzki 


Cena 3 kop. Na stacjach kolejowych 5 kop. 


NOWY 


Dziennik polityczny. społeczny i literacki, 


Jes a=" VF; w y= 


Redakcja i administracja *Nowego Kurjera Łódz 
kiego" mieści się w lokalu przy ul. Zachodniej 37. 
Interesowani do redakcji zgłaszać się mogą od 


f1 do 12 w południe i od 6 do 7 wiecz. 


| Administracja otwarta od 8 rano do 7 wieczór. 
Adres telegraficzny „Łódź Kurjer”. 


Zmiana adresu 20 kop. 


Prenumerata w Łodzi wynosi rocznie rb. 6, pól- 
rocznie rb. 3, miesięcznie kop. 50. 

|. Za odnoszenie do domu lub przesyikę poczto- 
wą dolicza się 20 kop. miesięcznie. 


Za przesyłkę zagranicą aolicza się 60 k. miesięcznie. 


Sroda, dnia 25 września 1912 roku. 


TELEFONU Nr. 253. 


Cena syłoszeń: 
lub jego miejsce, 
klamy 15 kop., ogłoszenia zwyczajne 40 kop, Drebnc 
ogłoszenia 1'/, kop. za wyraz, 


Qgtoszenia zamiejscowe: | str.50 xop., reklamy pa 
20 k., zwycz. po 12 k. za wiersz petitowv'ub jego miejsce. 


l-szą strona 50 kop. za wierza 
nadesłane 50 kop., nekrołogi “i re 


Rękopisów nadesłanych redakcja nie zwraca, za artykuły nieoznaczone z góry ceną, honorarjow adi ministracja wypłacać nio będzie. 


4 Agentury: w Łodzi Biuro ogłoszeń „Promień“, Piotrkowska 81; w Pabjanieach A. Wadzyński, Zamkowa nr. 23; 
WYŁĄCZNE PRAWO przyjmowania ogłoszeń w Rosji, za granicą i w Król Połskiem, oprócz Łodzi i okolicy, oddane jest Domowi Hamil, L. i E. Metzi į $=ka. 


w Zgierzu: Nowy Rynek, kiosk Aleksandra Lach 


-Teatr Popularny = PANIE X. 
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Te Wisła: pre 


agai nieme i Syn 


Przechowywanie mebli z udziela- 


miem kókyczek w Skład. własnych 
Opakowanie 1 przeprowadzki £6dź, Piotrkowska 69. Tel. 28-90. 
minina Marszałkowska Ne 104. Tel. 88-66. 


Specjalista chorób wenerycz 
mych, skórnych i dróg mo. 
czowych 


Dr. S. Kantor | 


-Obecnie mieszka 
|. igre JE 14 4,róg Ewangielickiej 


Telefon t9-4l. 


NAJSKUTECZNIEJSZY SRODEK 


usuwa 
piegi, pryszcze, opaleniznę, 
wągry, czerwoność twarzy 


îi wszelkie plamy 


Pasła do twarzy 
wynalazku aptekarza 
Jana Niwińskiego. 
gia uniknięcia naśladownictwa, każda pudałko 
zaopatrzona jes? w plamkę, na której znaj- 
duje się Ne 204 i nazwiska wynalazcy 
Jan Niwiński. 
Sprzedaż w aptekach, składach aptecznych 
pertumer jach. 


Dzisiejszy numer składa się z 8 
kolumn, 


KALENDARZYK. 


— 


Sroda, 25 września, 
Dziś: Firmina B. M. 


Czas odnowić 
prenumeratę. 


Ciężka dola. 


O mój, Boże, o mój Panie, 
Źle na świecie, źle; 

Z biedą człowiek rano wstanie, 
Z biedą kładzie się, 


Powiesiłbym się bez słowa, 
Zerwał życia nić, 

Lecz dopóki mam Szustowa 
Koniak — będę żyć. 


Ostatnie atuty. 


Sromotna porażka oddawna już 
zbankrutowanej endencji, ostatni z 
długiego szeregu blamanż, jakiego do- 
znała zgraja ultramontańska na pierw- 
szem zebraniu przedwyborczem w 
warszawskiej  Resursie kupieckiej, 
zdawałoby się, — powinien na zaw- 
sze, a przynajmniej — na długo znie- 
chęcić panów Dmowskich et tutti quan- 
ti do wysokiej aspiracji przewodze- 


„nia narodowi polskiemu. 


Dla panów Jarońskich i innych 
matadorów circenses  polityeznych 
skończyły się piękne dni Aranjuezu... 
Naród przejrzał i z oburzeniem prze- 


Jutro: QCyprjana i Justyny P. konal Się, kto zacz raprezentowai go 


Jutro 
wiecz. 


w trzech Dumach; zwłaszcza lokajskie 
podrygi i reweranse Koła polskiego 
w trzeciej Dumie raz na zawsze 0- 
brzydziły ogółowi  postępowemu i 
szerokim masom proletarjackim poli- 
tyków endeckich. 

Ale bankruci nie chcą pod żad- 
nym pozorem przyznać się do osta- 
tecznej „klapy* więc czynią Toz- 
paczliwe wysiłki, wyrzucając ostat- 
nie szulerskie atuty.. z pod stołu. W 


- ząślepieniu rozpaczy szulerska banda, 


której wymyka się „bank*, nie wi- 
dzi wcale, że oprzytomniały ogół z 
uśmiechem politowania przygląda się 
„woltom* 

Dwuch sposobów . chwytają się 
poniterzy endecey: pierwszy — to sy- 
stem „straszaka*, a więc głuche po- 
gróżki pod adresem przypuszczal- 
nych panów sytuacji wyborczej — 
żydów, którzy „żydowską intrygą* 
przy pomocy swych „szabes-gojów* 
z prasy zdobyli przewagę głosów. 

Bojkot ekonomiczny, naganka itp. 
artykuły, które mocno zalatują pu- 


- „ryszkiewiczowskim, pogromowym. za- 


paszkiem — oto straszaki, przez któ- 
re zrozpaczona endecja stara się od- 
wrócić bieg akcji wyborczej w swoją 
stronę. 

Drugim ulubionym i wypróbowa- 
nym atutem szulerów endeckich jest 
maydlenie oczu opinji publicznej ga- 
dzinową kalumnją, oszczerstwem, rzu- 
canem obecnie na całą prasę war- 
szawSką. 

Od potwarzy nie są wolne już 
nietylko pisma postępowe, do „sza- 
besgojów* zaliczono nawet... „Kurjer 
Warszawski“, „Goniec, „Slowo“ i 
„Tygodnik Polski“! 

Dla kogo pracuje prasa warszawska? 
—zapytuje „Gaz, Warsz.“ w swym 
onegdajszym artykule wstępnym i — 
dowodzi, że... dla żydów, 

Pomógłszy żydom do uśpienia 
czujności ido zniechęcenia ogółu, prasa 
polska, względnie — warszawska po- 
maga obecnie żydom w zamachu na 
polskość przedstawicielstwa dumskiego, 
— powiada „Gazeta Warsz.“ 

Bo tak rozumie lejb-organ p. 
Dmowskiego iniejatywę kompromi- 
sową „Kurjera Warsz.* Posłuchajmy: 

Kiedy Hsty wyborcze zostały o- 
głoszone i kiedy okazało się, iż ży- 


dzi seia przewage liczobna, niektóre 


MILIONERZY 


pisma, przedewszystkiem: zaś „Kurjex 
Warszawski*, ogłosiły, że sytuacja 
jest dla nas wprost beznadziejna, ża 
jedynym w niej ratunkiem jest poro- 
zumienie się z żydami, którzy się 
zgodzą na wybór polaka. Później do- 
wiedzieliśmy się, że żydzi istotnie 
chcą wybrać polaka z Warszawy (re- 
zerwując dla żyda mandat łódzki)ją 
ale stawiają za warunek, żeby ten 
polak stał na stanowisku równou- 
prawnienia żydów. 

Na piątkowem zebraniu w Resur 


sie Kupieckiej okazało, się, że ogół 
warszawski wedle nie życzy sobie porozw- 
mień z żydami, że chce on samodzieł- 
nej akcji polskiej, mającej na celu 
przeprowadzenie kandydata polaka, 
bez względu na to, czy on się żydom 
podoba, czy nie.* 

Odpowiednią odprawę tym bez- 
czełlnym oświadczeniom dał już we 
wczorajszym numerze „Kurjer Po- 
ranny“, bez odpowiedzi jednak 20- 
"stał ostatni ustęp oszczerczego arty- 
kułu „Gaz. Warsz.*, z którego przy- 
taczamy kikka „kwiatków“: 

„Nie boimy się dyskusji, sami 
ją chętnie wywołujemy... Jeżeli się 
okaże, że nasi przeciwnicy w społe- 


czeństwie polskiem mają większość, 


to my pójdziemy w wyborach war- 
szawskich za nimi, pod ich komenda., 

Zbyt naiwne jest to mydlenie o- 
czu! Wszelka dyskusja o prawach en- 
decji do przewodzenia narodowi jest 
chyba zbyteczna, wobec logiki faktów, 
które zdyskredytowały już ostatecz- 
nie „program“ endecki. Ostatni „wy- 
stęp” kliki p. Dmowskiego od „pro- 
logu* p. Karetki — Nowodworskiego 
począwszy i aż do końca posiedze- 
pia powinien starczyć za odpowiedź 
samym bohaterom tego historyczne- 
go zebrania, na które z taką dumą 
powołuje się ich organ. 

Z kim dyskutować i o czem? 

Sprawa jest przesądzona a „mo00- 
ha logika polityczna“, mimo tak 


„mocne* atuty szulerów, nie da im 
zwycięztwa. 
— Bonne nwit oitycens! 
Kato, 
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Miedzynarodowy kongres pokoji 


W Genewie toczyły się w ubieg- 
łym tygodniu obrady międzyparla- 
mentarnego kongresu pokoju, 

Kongres, po ożywionej dyskusji, 
uchwalił jednomyślnie wniosek zna- 
nego profesora uniwersytetu w Bonn, 
Zorna, w sprawie utworzenia obo- 
wiązkowego trybunału międzynaro- 
dowego, kompetencja którego rozcią- 
gałaby się na wszystkie państwa świa- 
ta całego. 

Uchwalono również zaproponowa- 
ny w imieniu grupy rosyjskiej wnio- 
sek Kowalewskiego w sprawie orga- 
nizacji pośrednictwa między mocar- 

w 


ami. 

Referat dełegata francuskiego w 
sprawie ograniczenia uzbrojeń wywo- 
łał ożywione zarzuty ze strony socja- 
listów. Członek międzynarodowego 
biura socjalistycznego, Hajdemann, 
nazwał propozycję delegata francus- 
kiego półśrodkiem i wśród hucznych 
oklasków członków kongresu wskazał 
ną zasługi zorganizowanego proletar- 
jatu w sprawie pacyficyzmu. 

Ożywieną dyskusję wywołał rów- 
nież referat b. ministra belgijskiego, 
Bernaerta, dotyczący wojny w po- 
wietrzu, 

Kongres oświadczył się jedno- 
myślnie przeciwko dopuszczeniu dzia- 
łań wojennych w powietrzu, oraz 
rzucaniu bomb i pocisków wybucho- 

ch z aeroplanów, przyczem wyra- 
zit życzenie, ażeby kwestja ‘ta w po- 
dobnym duchu rozstrzygnięta została 
także przez trzecią konferencję po- 
kojową w Hadze, zwołaną na rok 
1915, 

Włoska międzyparlamentarna gru- 
pa pokoju, która od chwili wybuchu 
wojny włosko-tureckiej zajęła skraj- 
nie szowinistyczne stanowisko, wy- 
szła ostatecznie ze składu związku 
międzypariamentarnego i żadnego u- 
działu w obradach kongresu nie 
brała. 


Praca kobiet we Francji 


Często spotkać się można ze zda- 
niem, że francuski uganiają się za 
zabawami i strojami, stronią zaś od 


gt A 
am temu zadaje statystyka. 

Otóż we Francji jest około 8 
miljonów kobiet, zarabiających na 
własne utrzymanie. Pracują one we 
wszystkich kierunkach. 3,300,000 za- 
trudnionych jest w rolnictwie; w 
przemyśle pracuje 2,520,000 kobiet, 
w handlu — 780,000. Tylko liczba 
sług względnie jest mała, gdyż ko- 
biety francuskie coraz więcej zajmu- 
ją się same kuchnią i gospodarstwem 
domowem. 

Bardzo interesujące są szczegóły 
statystyki pracy kobiet w dziedzinie 
rolnictwa. Liczą mianowicie 155,896 
dzierżawczyń gruntów i 113,000 0- 

odniczek, 50 kobiet zajmuje się 

odowlą grzybów, 5 myśliwstwem, a 
5 innych niszczeniem żmij, 227 ko- 
biet zajmuje się hodowlą koni i o- 
słów, 823 hodowlą rogacizny, a 470 
jest pasterkami owiec, 

W kopalniach francuskich pracu- 
je 4,247 kobiet, W cegielniach, mły- 
nach, fabrykach cukru, kuźniach itp. 
ciężkich zawodach nie znajdują kō- 
biety francuskie zadowolenia, choć i 
tam pracuje ich pewna liczba, Rzeź- 
niczek samodzielnych jest 58, a 0- 
prawczyń 5. Praca w francuskich ża- 
kładach chemicznych tak bardzo 
niezdrowa, nie odstręcza kobiet by- 
najmniej; 12,869 robotnic zajętych 
jest w fabrykach chemicznych, 208 
kobiety są zawodowemi chemiczka- 
mi, 1,212 wyrabiają świece, 495 klej, 
a 28 kobiet czyści kanały, 

Nawet w zawodach bardzo nie- 
bezpiecznych pracują kobiety. W fa- 
brykach pyrotechnicznych pracuje 
kobiet 236, a w fabrykach materja- 
łów wybuchowych 198. W fabrykach 
papieru, kartonaży, drukarniach, lito- 
grafjąch pracuje ogółem 125800 ko- 
biet. 

W zawodach tkackich pracuje 
zmacznie więcej kobiet, niź mężczyzn, 
Wyroby jedwabne, wełniane, bawel- 
niane, koronki, wstawki, wstążki itp., 


NOWI KURJER ŁODZKI — 


z których Francja ma wielkie doche- 
y, Są większej części dziełem 
kobiet. W dziedzinie konfekcji kobie- 
ty wyparły niemal zupełnie męż- 
czyzn. Kobiet bowiem pracie tam. 
840,000, a mężczyzn tylko 100,000. 
Liczba szwaczek francuskich prze- 
wyższa liczbę francuskiego wojska 
stałego, a same modystki zaludnić 
mogłyby dość znaczne miasto, Jest 
ich we Francji 58,000. 

Wiele mówi się o pracowitości 
Niemek. Otóż zaznaczyć tu trzeba, że 
gdy w Niemczech liczba kobiet sa- 
modzielnie pracujących stanowi 12 
część ogólnej ludności, to we Francji 
5 część ludności przypada na kobie- 
ty pracujące. 


Kędy droga?.. 


Dziwne, zaiste, są losy naszej 
młodzieży. Zaledwie wyjdzie z lat 
niemowlęcyc h słyszy dookoła siebie, 
iż niewolno jej wzrastać swobodnie, 
a dziko, jak otaczającej ją przyrodzie 
lecz, wobec coraz cięższej walki 
0 byt musi się uzbrajać we. wszelkie 
zdobycze kulturalne. Pierwszą pla- 
cówką takiego przygotowania ma być 
oczywiście szkoła. I tu się właśnie 
poczynają juź teraz dziwne, a dla 
przyszłego czytelnika historji wprost 
nieprawdopodobne » rzeczy. ; Jest 
wszak prawdą już niezżaprzeczoną, że 
prawdziwie kulturalnym człowiekiem 
może się nazwać tylko ten, kto swo- 
bodnie i jasno potrafi wyrażać wszy- 
stko, co myśli i czuje. 

Pierwszą więc podstawą każdego 
wychowania i tem samem pierwszym 
celem każdej szkoły powinno być 
umożliwianie młodzieży. opanowania 
języka ojczystego w najszerszym za- 
kresie. 

Tak się też dzieje w szkołach 
wszystkich krajów, chociażby pod 
wielu innymi względami nie odpo- 
wiadały swemu zadaniu. 

U nas, dzięki szczególnym wa- 
runkom politycznym, ta podstawowa 
część wychowania jest najbardziej 
upośledzona, pomimo wysiłków z lat 
niedawnych o szkołę polską. 

Zdawałoby się że wszystkim tym 
którym leży na sercu sprawa kształ- 
cenia się młodzieży, będzie przede 
wszystkiem zależało, aby wszelkiemi 
siłami ratować i podtrzymywać tę 
wciąż atakowaną placówkę 

I rzeczywiście moglibyśmy tu 
wyliczyć wiele zajmowanych na tem 
polu nazwisk. Będą to jednak tylko 
jednostki... 

Wlększość albo zachowuje się 
zupełnie obojętnie, albo bruzdzi, sta- 
wiając na tym. planie swoje mater- 
jalue i karjerowiczowskie cele, albo 
też, straciwszy z oczu szersze oby- 
watelskie perspektywy, zasklepia się 
w ciasnym fanatyzmie religijnym lub 
seperatyzmie nacjonalistycznym. 

Powstaje naprzykład z inicjatywy 
grupy osób a dobrej woli gimnazjum 
żydowskie. 

Nie będziemy rozpatrywali war- 
tości ideowej takiego odosobnienia 
dzieci żydowskich od polskich, gdyż 


„sani imcjatorowie nie wypowiedzieli 


się dotąd w tej kwestji. Ale posta- 
rajmy się zdać sobie sprawę, jak po- 
stawiona przez nas na początku tego 
artykułu zasada konieczności opano- 
wania jednego języka będzie w takiej 
szkole stosowana. 

Wiadomą jest rzeczą, iź w każ- 
dej żydowskiej szkole, zgodnie z roz- 
porządzeniami władzy dominującym 
jest język rosyjski, prócz tego jednak 
takie średnie zakłady naukowe uzy- 
skają pozwolenie na dość znaczną 
ilość +godzin języka hebrajskiego i 
polskiego, że nie wymienimy francu- 
skiego i niemieckiego, które niestety, 
a może na szczęście zabierają co 
prawda dużo czasu, ale pozostawiają 

„mały ślad w pamięci swych ofiar. 

Który z tych języków ma z cza- 
sem siać się orężem, za pomocą któ- 
rego mowy zastęp młodzieży będzie 
powiększał dorobek kulturalny swe- 
go narodu? 

Hebrajski?. ależ to się nawet 
najskrajniejszym sjonistom nie ma- 
rzy... zresztą... na jakim .terenie... 

Rosyjski?,. przeczytajmy „Syzy= 
fowe Prace* — jednostronni może, 
błądzący po omacku, ale badź co 


o 


25 września I9T2 roku. 


bądź ludzie dobrej wołi nie pójdą 
ręka w rękę z przemocą... 

Więc polski... ale w jakim opła- 
kanym stanie... 

Wszak większość zapomni, czego 
się w domu nauczyła. 

Młodzież, która ukończy średnie szkoły 
żydowskie, mie będzie władała swobodmte 
żadnym językiem. Ilo ea twórczych 
niewypowiedzianych, ile ust milczą- 
cych, gdy dusza śpiewa. 

Takie są obliczenia sumienne 
pedagoga; ależ czyż zdoła kto obli- 
czyć potencjonalną potęgę młodości, 
która na pohybel wszystkim ciem- 
nym bogom znajdzie sobie ujście, 
zrzuci pęta i pomimo wszystko, bę- 
dzie toczyła naprzód bryłę świata. 

Tylko, że w takiem szukaniu śród 
ciemności wielu z nich zbłądzi, wielu 
zginie w mrokach... a chyba dość już 
ofiar... 

Powinnością szkoły jest owe mro- 
ki rozświetlać — od nieuchronnej 
zguby powstrzymać. 

Ale nie uczyni tego, r się bę- 
dzie zasklepiać w czterech ścianach 
metod utartych i wytartych i okna 
swe możliwie zamykać przed świe- 
żem powietrzem nowego życia... 

Do kuźni życia prowadźcie mło- 
dzież! 

Niech ujrzy, jak pod ciężkim 
młotem robotnika w proch rozsypują 
się przestarzałe przesądy, fantastycz- 
ne zamki na lodzie. i tęskne oglą- 
dania się za. siebie... 

Niech widzi, jak się kształtuje 
życie, jakie nowe tworzy wątpliwości, 
jakimi środkami się posługuje i do- 

ąd zmierza. 

Łódź jest pod tym względem cu- 
downem obserwatorjum. 

Posiada wyraźne ukształtowanie 
warstw, jest bezwzględnie internacjo- 
nalną, gdy chodzi o kupno i sprze- 
daż, nie dba o pozory nawet dla po- 
krywania ohydy. 

Możnaby ją nazwać szematem 
ustroju kapitalistycznego, tak wyraź- 
nie zarysowują się jej kontury, co 
wszak dla niewprawnego badacza jest 
wielkiem ułatwieniem. 

Do tej szkoły życia prowadźcie 
młodzież,” 

Niech huk maszyn i ryk komi- 
nów powie im, kędy droga dla bryły 
świata, a szkoła, która się tej mowy nie 
ulęknie, która przed nią swych pupi- 
lów w ciasny regulamin nie zamknie, 
zasłuży na wdzięczność i uznanie, cho- 
ciażby pod wielu innymi względami 
była pedagogiczną. 

Lec-ka, 


Wiadomości ogólne, 


O Ograniczenie ciał pra- 
wowdawczych. Rząd zamierza po- 
dobno ograniczyć kompetencję ciał 
prawodawczych w całym szeregu 
kwestji, dotyczacych wydatków na 
wojsko, flotę i na inne cele. Odpo- 
wiedni projekt jest już rozpatrywany 
przez ministrów. 

© Uriaop Kokowcewa. Pre- 
zes Rady ministrów Kokowcew, jak 
donosi „Russkoje Slowo“, prawdopo- 
dobnie nie będzie „mógł teraz sko- 
rzystać z urlopu, nie posiada Do- 
wieni dotyczas wszystkich budżetów. 
Ze szczególną niecierpliwością 0cze- 
kuje on podobno projektu budżetu 
ministerjum wojny, ©0 do którego 
spodziewana jest poważna różnica 
zdań pomiędzy Kokowcewem a Su- 
chomlinowem. 


(7 Nowa wyższa uczolnia, 
Ministerjum komunikacji nosi się z 
myślą przekształcenia moskiewskiej 
szkoły inżynieryjnej na instytut in- 
żynierów komunikacji. Myśl ta do- 
znała bardzo życzliwego przyjęcia za- 
równo w ministerjum skarbu jak I w 
Radzie ministrów. Na mocy nowej 
ustawy trzyletni kurs nauk rozsze- 
rzony zostanie do lat sześciu. Reor- 
ganizacja urzeczywistniona zostanie 
prawdopodobnie już od najbliższego 
roku Saidaga. 

© Śnrawy drobnero kre- 
dytu, Urząd do spraw drobnego 
kredytu zwrócił się z prośbą okólni- 
kową do wszystkich gubernjalnych i 
okręgowych komitetów do spraw 
drobnego kredytu, by dostarczyły 
nie później niż 14 b, m, imienne A 
sy instytucji drobnego kredytu, zlik- 
widowanych od r. 1905 do chwili 


Ni 220. 


obecnej i zn ujących się w okregh 
likwidacji. o instytucji, znajdą 
jących się w fazie likwidacji, powin 
ny być dołączone informacje cody 
przyczyn likwidacji. i 
Lesalizacja stowarzy, 
szeń, Z Petersburga donoszą, tę 
w ministerjum spraw wewnętrznych 
bg projekt py istnieją. 
cych obecnie przy har 
njalnych komisji do spraw skówicji 
szeń i związków. i 
Na miejsce pomienionych komi 
sji ma być utworzony jeden komite 
dla całego Królestwa. j 
O Pogłoski o dymisji Kag 
se. „Piet, Listok* donosi, że w kę. 
łach ministerjalnych urlop miesięczny 
p. Kasso uważany jest jako urlop hon 
ris causa. Po skończeniu się urlop 
minister oświaty, Kasso, poda się do 
dymisji. Przeciwko p. wstal 
silna opozycja, wśród której s% osb: 
biang zajmujące wysokie. stanow 
ska. 


Że świata. 


Q Sprzedawczykowstwi 
Do „Dziennika Bydgoskiego" donoszą 
że w Runowie, w pów. wyrzyskim 
sprzedali gospodarstwa gospodarze 
Bury i Mł 


O Szęzątki Skargi. Wu 

w Krakowie w asystencji duchi: 
wieństwa, otwarto trumnę Skargi 
celem jej reparacji. Znalezione szcz 
ki wskazują, że Skarga był WZT 
wysokiego czaszkę miał silnie rozwi 
niętą, a całą postawę mocną. ; 

Szczątki i trumnę  odfotograf 


wano. 
[|Wa czasie. Dla zwiedzają 
cych Berlin i Nożna RRch język 
niemieckiego polecamy dla wygo jy 
taniości pensjonat Montrose, znajdłe 
jący się w Charlottenburgu, Wilmere 
dorfstrasse nr. 98, 99. 

Są tam wykwintne pokoje z no: 
woczesnemi wygodami: elektryczność 
winda i telefon. Właścicielka per 
Sjonatu jest polką i udziela cennygi 
wskazówek co do najtańszych źróda 
zakupów. Te i 

rzy każdym pociągu St 
Łący pensjonatu, który odbiera | 
ekspedjuje bagaże. Naturalnie polski 
wyborowa kuchnia w pensjonacie 
tym odgrywa poważną rolę. 

O Przeciw opozycji wę 
gierskiej. Policja wiedeńska pù 
czyniła rozległe przygotowania, by 
niedopuścić do demonstracji c 
nych na cześć opozycji węgierskiej, 
Kilkudziesięciu posłów z opozycji 
przybyło, witanych ja ra nIe 
przez tłum węgrów wiedeńskich 
socjalistów, do Wiednia i chcą wziąć 
udział w posiedzeniu delegacji wę 
gierskiej, do której nie zostali 
brani. Oczywiście urządzą tam ol 
strukcję 1 zostaną wydaleni z sal - 
przez policję węgierską, która zů 
sławnym już inspektorem Pawlikiem 
przybyła do Wiednia, albo zupełnić 
nie będą wpuszczeni na salę. Sooja 
liści wiedeńscy chcą przez uliczną 
manifestację poprzeć socjalistów wę 
gierskich w ich walce o reformę wy: 
borczą. yi 
O Boniosły wynalazek, 1 
Halli donoszą, że inżynier górniczy, 
Heckmann, wynalazł aparat do mit 
rzenia niebezpiecznych gazów w ko 
palniach. Dzięki zastosowaniu 
aparatu, można będzie uniknąć wy: 
buchów gazów, a zatem masowych 
katastrof w kopalniach. Aparat © 
strzegać będzie górników przed grør 
żącem niebezpieczeństwem. | 


4 
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Z Cesarstwa, 


| 


P 


A Wypadki we flocie. Do 
„Rusk. Słowa* telegrafują z Sewasto 
pola, że śledztwo wstępne: w sprawić 
zaburzeń we locie zostało 00 60 
części oskarżonych ukończone. Pod 
sąd wojenny oddanych zostało okoli 
120 marynarzy. Całe śledztwo ukofe 
czone zostanie w końcu przyszłego 
tygodnia, poczem pod sąd wojenny. 
oddanych zostaņio jeszeze. jak mii 
wią, około 100 marynarzy. Oskarżeni 
podzieleni będą na grupy. Wszystkie | 
sprawy toczyć się mają przy drzwiach 
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zamkniętych. W tych dniach wyzna- 
czony został już termin sprawy pa- 
lacza torpedowca „Zacarennyj*, Ulja- 
nowa, oddanego pod sąd wojenny za 
rozpowszechnianie wśród marynarzy 
proklamacji. Aresztowani w związku 
z zaburzeniami i nie oddani pod sąd 
marynarze ukarani zostaną w drodze 
į dyscyplinarnej. 

A ykierrawiopodobna 


| nistra skarbu o nałożenie akcyzy na 
znane maszynki benzynowe do zapa- 
lania papierosów. Dowodzą oni, że z 
chwilą PA się maszynek tych 
zmniejszyło się znacznie zapotrzebo- 
wanie zapałek, obłożonych akcyzą, 
co znowu zmniejsza dochody ich. 
, Ministerjum przyjęło prośbę tę bar- 
dzo życzliwie i sprawa ta rozważana 
| ma być wkrótce przez specjalną ko- 
misję. „Jeżeli to prawda — zauważa 
 „Wiecz. Wremia*, — to trzeba się 
złapać wprost za głowę. Dla zwięk- 
szenia zysków fabrykantów zapałek, 
 okłada się kontrybucją używających 
maszynek. Teraz wystąpić powinni 
handlarze benzyny z prośbą o zwięk- 
szenie akcyzy od zapałek, użycie 
| których zmniejsza zapotrzebowanie 
_ benzyny*. 

A Fondolencja. Smieró po- 
tentata prasy rosyjskiej, Suworina, 
wydawcy „Now. Wremia*, wstrząsnę- 
ła opinją najróżnorodniejszych warstw, 
o czem świadczą niezliczone telegra- 
my kondolencyjne, skrzętnie przez 
organ ten rejestrowane, pochodzące 
od najwyższych przedstawicieli rzą- 
du, wojskowości, prasy krajowej i za- 
ń icznej, literatów i artystów. Sród 

ch głosów, wyrażających żal ser- 

eczny z powodu śmierci jednego 

z najważniejszych filarów nacjona- 

lizmu rosyjskiego, zaciętego wroga 
_ polskości, snajdujujemy też telegram 

gr AAt pani Sembrich, któ- 
"ra niekiedy używa nazwiska Kochań- 
_ skiej, ale tylko.. w Warszawie. 


A Perła Kaukazu, każ 
poseł Timoszkin, który się w s 


"w Rosji wynalezieniem nowego ter- 
minu prawnego: „osoby, pochodzenia 
_ żeńskiego*, był najbardziej wymow- 


Rym posłem. Jak się obecnie oka- 
zało, poseł Timoszkin w ci 5 lat 
_ postowania zdobył rekord pod wzglę 


em ilości przemówień: wdzięczny 
_ jego głos Duma słuchała 374 razy! 


Czy jego przemówienia były do rze- ste 


czy, to inne pytanie, faktem jednak 

jest, że wszystkich on posłów „prze- 

dał“, bo nikt z nich dorównać mu 
ilością przemówień nie potrafił, 


+ 
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X Strach ma wielkie o- 
czy. Do mieszkańca Nowej Czarte- 
rji na Wołyniu, niejakiego Glasberga 
przyjechał w odwiedziny dyrektor 
berdyczówskiego banku przemysło- 
wo-handlowego, nazwiskiem Nisseło- 
wiez. Niezwłocznie korespondent ga- 
zety „Ruskoje Znamia* doniósł, że 
na Wołyniu bawi poseł Nisselowicz 
i prowadzi agitację wyborczą. Jak 
donosi „Wołyń“, korespondencja ta 
spowodowała przyjazd do Nowej 
Czartorji podoficera żandarmerji, któ- 
ry dopiero na miejscu przekonał się 
o kłamliwości denuncjacji. 


Wiadomości krajowe, 


+ Po zqonie Wiesławskie« 
go. W wykonaniu ostatniej woli 
ojca swego pozostałe dzieci złożyły 
w redakcji „Kur. Warsz.*, na cele 
publiczne, a mianowicie: 

Na Tow. opieki nad dziećmi 1,000 
rb., na kolonje letnie 1,000 rb., na 
szpitalik dla dzięci przy ul. Alek- 
sandrji 1,000 rb., na Pogotowie ratun- 
kowe 1,000 rb., na sanatorjum w Rud- 
ce 1,000 rb., warsz. Tow. dobr. na 

dział sierot 1.000 rb., na ochronę 

II 500 rb., na eye dla prio 
rzy gminie ewangelicko - augsbur- 
Skiej dla uczczenia ER Haliny Wie- 
niawskiej 500 rb, na zakład dla 
chłopców ks. prałata Siemca 500 rb., 
na pe praktyczne rolnictwa w 
Pszczelinie 1,500 rb., na odnowienie 
kościoła św. Aleksandra 500 rb., na 
odnowienie kościoła w Grodzisku 500 


rubli. 


Prócz tego w celu uczczenia pa- 
mięci zasłużonego działacza na polu 
społecznem, wydawnictwo „Kur. War.“ 
w celu zapoczątkowania funduszu 
im. Juljana Wieniawskiego, przezna- 
cza dla wdów i sierot po członkach 
Kasy literackiej rb. 100. 

+ Drugi dworzec kaliski. 
7 powodu wyjątkowo niekorzystnego 
połośenia dworca kaliskiego w War- 
szawie, przy zbiegu AL Jerozolim- 
skiej z ul. Zełazną, i oddalenia nie- 
mal o trzy wiorsty od właściwej linji, 
poruszono projekt zbudowania dru- 
giego dworca osobowego na Czy- 


m. 

Obecnie jest tam tylko nakryty 
daszkiem przystanek, na wysokości 
wiaduktu, przecinającego w poprzek 
stacją wiedeńską, do którego nma- 
leży dostawać się po schodach. 

-+ Hojna ofiara, P. Sta- 
nisława Syroczyńska, wdowa 
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czyńskim, z pozostawionych na cele 
społeczne przez zmarłego sum, prze- 
znaczyła 80,000 rb. na założenie w 
Lublinie szkoły lub warsztatów rze- 
mieślniczych, 


Przed wyborami. 


Naracw żydowskie. 


Wczoraj, wieczorem liczniejsza 
grono obywateli żydów znalazło po- 
nowną sposobność do towarzyskiego 
przedyskutowania obecnej sytuacji 
wyborczej w Łodzi. Reprezentowane 
były różne odłamy społeczne żydów 
miejscowych, także postępowcy i asy- 
milatorzy. Jeden z inteligentniejszych 
przedstawicieli postępu z obozu asy- 
milatorskiego miał sposobność Szer- 
szego i bardziej wyczerpującego ©- 
mówienia sytuacji i wyraził zdanie, 
że Łódź powinna wybrać na posła 
do Dumy połaka-chrześcjanina, szcze- 
rze postępowego i stojącego bez- 
względnie na gruncie równoupraw- 
nienia obywatelskiego żydów. 

Z opinią tą nie zgodził się nikt z 
obecnych, którzy uchwalili wybrać 
ze swego łona żydowski obywatelski 
komitet wyborczy, mający się zająć 
agitacją wyborczą i urządzeniem cyr- 
kułowych zebrań przedwyborczych 
w określonym terminie. Zebrani do- 
szli do tej konkluzji, że Łódź powin- 
na wybrać jedynie żyda z pośród 
ludności tutejszej, dobrze widzianego 
i ciesząc się zaufaniem społeczeń- 
stwa polskiego, dążącego do równou- 
prawnienia wszystkich narodowości. 

Zwrócono uwagę na to, by kan- 
dydat był wyznaniowcem, ażeby ra- 
bini tutejsi mogli bez skrupułów wy- 
powiadać się i agitować za nim w 
sferze konserwatywnej i chasydz- 
kiej. 

Zebrani postanowili zwrócić się 
do dra fil. Józefa Sachsa w celu bliż- 
szego porozumienia, 


Jak się dewiadujemy, na wczo- 
rajszej naradzie, p. Jozef Sachs cof- 
nął swą kandydaturę, LI dale 
jednocześnie zgromadzonym kandy- 
daturę p. Pawła Hertza, Ostatecznie 
zdecydowano popularyzować obydwie 
kandydatury, 


Komisje — wyborcze, 


Na mocy pers (art. 815 ord, 
wyboroz. w wyd. z roku 1907), przy 
wyborach wyborców do zgromadze- 
nia miejskiego wyborczego w mia- 
stach Warszawie i Łodzi tworzą się 
komisje wyborcze, złożone z osób, po- 
wołanych gwoli temu przez prezy- 
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Komisje takie mają za zadanie 
czuwanie nad doręczeniem zawiado- 
mień o wyborach i wyjaśnienie zgła- 
szającym się prawyborcom wszelkich 
wątpliwości; głównem atoli zadaniem 
komisji są czynności, czysto wybor- 
cze, mianowicie, odbieranie od pra- 
wyborców w dnim prawyborów, jet 
tek wyborczych i składanie ich do 
urn, na to przeznaczonych, a na- 
stępnie, obliczenie tychże kartek, roz- 
ważenia wszelkich kartek, ulegają- 
sych zakwestjonowaniu i ustalenie 
wyniku prawyborów w okręgu. 

Liczba rzeczonych komisji odpo- 
wiada liczbie okręgów wyborczych w 
mieście. 

Członków komisji obywatelskich 
mianuje prezydent miasta z pośród 
prawyborców, przyczem, wedle in- 
strukcji ministerjalnej, komisje mogą 
liczyć bądź 3 osoby, bądź więcej, 
składające się z prezesa i conajmniej 
dwuch członków, przyczem komisje 
te mogą wyłaniać z siebie podkomi- 
sja dla lepszego podziału pracy. 

(8) 


Z gubernjalnej komisji do 


spraw wyborczych, 


Piotrkowska komisja gubernjałna 
do spraw wyborczych, pod przewod- 
nictwem prezesa, p. Wołkowa, ogła- 
sza, 60 arope 

1) na zjeździe gubernjałnym w 
Piotrkowie pełnomocników od robot- 
ników należy wybrać 14 pt koc 
a na łódzkim zjeździe miejs peł- 
nomocników od robotników — 7 wy- 
PW. BN v 

2) wobec azu padali Z 
d. 11 b, m. o zwołaniu czwartej Du- 
my państwowej, wznowić działalność 
łódzkiej powiatowej komisji do w 
wyborczych w lokału magistratu m. 
Łodzi i upoważnić prezydenta m. Ło- 
dzi, w nieobecności A eri komisji, 
do przyjmowania osób intereso- 
wanych skarg i zawiadomień; 

8) zorganizować w pow. łódzkim 
cztery oddzielne zjażdy przedwstępne 
obywateli ziemskich, mianowicie: 
pene w gminie Bruss dla gmin: 

russ, Chojny, Rąbień i Nowosolna; 


drugi w Łodzi dla gminy Radogoszcz; 
trzeci w Aleksandrowie dła gmin: 
Bełdów, Nakielnica, Luómierz, Ła- 


gani: Brużyce, Rżew, Puczniew i 
abice oraz czwarty w Tuszynie dla 
gmin: Górki, ŻZeromiń, Czarnocin, 
Brojec, Gospodarz i Wiskttno; 

4) łódzki zj powiatowy oby- 
wateli miejs postanowiono TOZ- 
dzielić na dwa oddzielne zjazdy: 
zgierski i łódzki. (6) 

Kurja żydowska w War- 
sSzZAaWie. 


„Dziennik Petersburski* donosi, 
iż w sferach rządowych zdecydowano 


+ 


zmar- 
w tym roku w Kijowie b. pośle 
o Rady państwa, Stanisławie Ry 


denta miasta, z pośród osób, mają- w razie zrobienia przez 
cych czynne prawo wyborcze. 


polaków od- 
powiednich kroków, podzielić prawy- 
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— Tak — mówił wzruszonym głosem — aja 
się poprawię. Już dziś wieczorem ‘pójdę wcześnie 
spać. Przyzwyczaję sią do regularnego życia. Co- 
dziennie będę jadł obiadł punktualnie o 1-szej, 
a kolację o 8-mej. Po śniadaniu będę dużo spa- 
eerował; proszę mi wierzyć, najdroższa moja, że 
tylko tego, jedynie tego mi brak. 

W przyszłości mam zamiar pisać dramaty. 
Przyszedłem, proszę pani do przekonania, że ten 
kto nie sypia po nocach, nie potrafi konstruować. 
Szczegóły lepiej wprawdzie opisują autorzy — 
umiejący żyć wesoło, ale organizować, zbudować 
potrafi tylko ten, kto się wieczorem spać kładzie» 
a weześnie rano wstaje. 

Z tą decyzją i tem moenem postanowieniem 
poszedł do domu. Był zakochany i czuł, że teraz 
wstępuje w nowy okres regularnego, Spokojnego 
życia, że nadejdzie teraz czas, kiedy i jego będą 
widywali za dnia na ulicy, kiedy i m, tak jak 
inni ladzie, jak robotnik, spieszący z fabryki do 


domu, jak wracający z biura, urzędnik, koło wie- 
czora zmęczony do domu wracać będzie. Posta- 
nawia też sobie wcześnie wstawać i rano odby- 
wać długie spacery w promieniach słońca, które 
z całej duszy ubóstwia... Tak, jak powiedział, za- 
czął też postępować... 

Ale zaraz pierwszej nocy nie mógł spać, 
Brak mu było tego cichego, wdzierającego się doń 
przez okna hałasu z ulicy, który go przez całe 
ośm lat rankiem do snu kołysał. Ta muzyka mia- 
sta, ten gwar budzącej się ulicy były dla niego 
jakby kołysanką, a teraz, kiedy się położył wie- 
czorem, otoczyła go wielka cisza, cisza dziwnie 
niepokojąca, która działała na niego uspokajająco. 
Zasypiał wprawdzie od czasu do czasu na parę 
minut, ale ta cisza niezmierna budziła go co chwi- 
la. Usiadł więc na łóżku, zapałił cygaro, czytał 
trochę i próbował znów zasnąć, Ale jakoś nie szło. 
Dorożki nocne hałaśliwie przejeżdżały przed ok- 
nami. Myślał o nich, jak wędrowiec na obczyźnie 
żyjący myśli o żórawiach, lecących do jego oj- 
czyzny. Opanował go straszny niepokój, zdener- 
wowany przewracał się w łóżku z boku na bok, 
Gorąco mu było, czoło miał pokryte potem. Miał 
wrażenie, że mm gorączkę. Jednak opanował się 
i nad ranem udało mu się przecież zasnąć. O ós- 
mej przyszła posługaczka obudmió go, wstał też 
zaraz i potem poszedł na miasto, aby pospacero- 
wać w słońcu. 

Skromnie usiłował prawie skryć się przed 
ludźmi, nie był bowiem przyzwyczajony widzieć 
tylu ludzi pa ulicy, a ot wszyscy, których się 


spotyka, to dobrzy ludzie: albo są to biedne, po- 
dupadłe kreatury, a wszyscy ci, bez wyjątku, są 
ludźmi dobrego serca, jak upadłe anioły — albo 
są to pijani, którzy są zawsze sympatyczni i idą 
niepewnie swoją drogą, niewinnie monologując. 

Ta masa ludzi, spiesząca za interesami, przy- 
kre na nim robiła wrażenie, stara się ich wymi- 
jać i pospieszył naprzód, aż na koniec miasta. 
Tymczasem jednak już nadeszło południe i znów 
spotkał tysiące robotników, wychodzących z fa- 
bryk. 

Jakżeż dużo ladzi! pomyśłał nasz młodzie- 
niec i prędko zawrócił ku miastu. Choiał uciec 
przed nimi, ale gdziekolwiek się zwrócił, spoty- 
kał krok w krok tłumy ludzi. Kiedy przechodził 
w poprzek przez ulicę, o mało go fura nie prze- 
jechała. W nocy bardzo rzadko jedzie wóz jakiś, 
a ten turkot wozów za dnia i ten pośpiech, ro- 
biły na nim wrażenie wyścigów. Przystanął przed 
oknem wystawowem, a widok tylu rozmaitych 
pięknych rzeczy sprawiał mu przyjemność, która. 
znów zamieniła się w rozgoryczenie, bo najchęt- 
niej byłby sobie to wszystko, co widział, kupił. 
Teraz zauważył, na jakie pokusy ozłowiek jest 
narażony, jak dziwnie czuje sią pociągany do wej- 
ścia do sklepu, skąd naturalnie za małą chwilę 
wychodzi uboższy o parę rubli. 

Ach, nie mam przecież papieru listowege 
pomyślał. 


©. n.) 
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| 
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porców miasta Warszawy na dwie 
kurje chrześcjańską i żydowską, 


Wybory a żydzi. 


„Frajnd* wydrukował dwa arty- 
kuły wstępne dwuch autorów, którzy 
dowodzą, że „ani narodowcy, ani 
realiści, ani postępowcy polscy nie 
stoją na stanowisku równouprawnie- 
nia żydów, a przeto żydzi wogóle nie 
moga im powierzyć swych intere- 

w“ 


W drugim artykule p. t. „Kogo 
oni oszukują?“ „k'rajnd* występuje 
osy oświadczeniu p. Kazimierza 

atansona na zebraniu, że nastąpiło 
ida asymilatorów z orto- 

oksami żydowskimi, którzy zgadza- 
ją się na wybór posła-polaka, 0 ile 
ten będzie stał na gruncie równou- 
prawnienia. 

„Kim to — pisze „Yrajnd* — są 
„ortodoksi* — w „liczbie mnogiej*<— 
zgodni z asymilatorami, że nie trze- 
ba stawiać ARIE ch warunków 
polskiemu posłowi? Znamy żydów- 
ortodoksyjnych, którzy słyszeć nie 
chcą o pośle antysemickim, a za an- 
tysemitów uważają zarówno wszyst- 
kie partje: narodowców, realistów i 
postępowców. 


Podział? na kunje w Kownie, 


Kurję miejską w Kownie podzie- 
lono na dwie rje: polską i ży- 
dowską., Dzięki temu polacy zyskują 
dwa miejsca w Kolegjum wyborczem. 
Obecnie sytuacja w gubernji przed- 
stawia się tak, że blok żydowsko-li- 
tewski perry 38 głosami, pola- 
cy zaś będą mieli 87 głosów. Wobec 
takiego wyniku „Riecz* wyraża oba- 
wę, z „mogą przejść zachowawcy 
po. . 


Z sali obrad. 


Z tow. „Wiedza*. 


W poniedziałek 28 b. m. odbyło 
się posiedzenie Zarządu tow. ośw, 
„Wiedza*, 

Po wysłuchaniu sprawozdania re- 
widentów uchwalono złożyć piśmien- 
ne podziękowanie p. Aleksandrowi 
Domańskiemu za gorliwe i energi- 
czne kierownictwo bibljoteką central- 
ną „Wiedzy* podczas wakacji. Rewi- 
zję Bałuckiej bibljoteki postanowiono 
On A dą w przyszłą niedzielę. 

astępnie zatwierdzono listę dyżur- 
nych członków Sekcji bibljotecznej, 
w skład której wchodzą przeważnie si- 
ły nauczycielskie eo jest rzeczą bar- 
dzo ważną ze względu na potrzebę 
udzielania wskazówek i DOMA czytel- 
nikom mniej wykształconym 

Czwartkowe przedstawienia obra- 
zów naukowych postanowiono rozpó- 
cząć ponownie w tym tygodniu w 
„Odeonie*. j 

Sekcja odczytowa rozpoczęła pra- 
cę organizacyjną, przygotowując się 
do całego szeregu pogadanek nauko- 
wych. Uchwalono nadto wysłać de- 
legata do Warszawy. w celu osobiste- 
go porozumienia się z wybitniejszy- 
mi siłami naukowemi i literackiemi, 
ponieważ zarząd „Wiedzy* ma zamiar 
urządzić w tym roku w sali Koncer- 
towej cykl odczytów dla inteligencji. 
Na liście projektowanych prelegentów 
znajdują sią nazwiska WŁ M. Kozłow- 
skiego, Sliwińskiego, Lorentowicza, 
Umińskiego, Bukowińskiego, Makow- 
skiego i innych. 

Od stycznia powiększany będzie 
zasób pism w czytelni, która cieszy 
się dużą frekwencją. 

Koneerty popularne postanowio- 
no rozpocząć w niedzielę 6 paździer- 
nika, urządzając je dawnym zwycza- 
jem stale ćó dwa tygodnie. Oprócz 
tego, że względu na skromny stan 
funduszu Tow. uchwalono urządzić 
18 października dziecinny koncert 
dochodowy. Bilety na ten koncert 
będą naturalnie droższe. 

Komisja dochodowa przedłożyła 
awoje projekty i wniosek, które za- 
twierdzono. 

Doroczne ogólne zebranie człon- 
ków „Wiedzy* ma się odbyć 27 paź- 
dziernika. 

Wszystkie sekcje i komisje 
większyły 
szłonków, 


po- 
(ań wakacjach skład swych 
zooptując siły świeże, tak 
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że obecnie w tym lub innym cha- 
rakterze pracuje w „Wiedzy* około 
150 osób. 


ge Żądajcie zawsze i wszę- 
dzie cykorji 
BOHNE'GO z „PODKOWA, 
otrzymacie paczkę cykorji 
R Bohne i Ska er'arantowanej czystości i na:- 


Włocławek. © x 
24 ri lepszego gatunku. 


BARKA 
OCHRONNA 


Panie dziėlnicy IX, od ul. 
Cegielnianej do Konstantynow- 
skiej włącznie, upraszają chę- 
tną a uczynną młodzież, zwła- 
szcza z pośród czytelników 
„Kurjera*, aby zapisali się dla 
sprzedaży kwiatka na rzecz 


POGOTOWIA 


w dniu 29 b.m. 

Zapisy przyjmuje się co- 
drenif ode 7 do 8 wieczór 
w redakcji „Kurjera* Zachod- 
nia 37. 


= (c) Fasiedzenie w mag? 
stracie. Pod przewodnictwem pre- 
zydenta miasta, wczoraj wieczorem 
w mągistracie odbyło się posiedzenie 
radnych miejskich. Na posiedzeniu 
tem załatwiono trzy sprawy. Naj- 
pierw, aby lampy gazowe na ulicac 
miasta, zapalać o 15 minut wcześ- 
niej, a gasić o 16 minut później. Na- 
stępnie omawiano sprawę oświetle- 
nia Pasgażu Szulca. Sprawę tę u- 
uchwalono przyspieszyć,  przyczem 
wyjaśniło się, że magistrat m. Łodzi 
zwrócił się już w. tej sprawie do 
piotrkowskiego rządu gubernjalnego 
i oczekuje przychylnej odpowiedzi. 
Oprócz tego zajmowano się sprawą 
przedłużenia ul. Pańskiej do szosy 
Pabjanickiej. Projektu tego na razie 
zaniechano, gdyż p. Hofrichter, przez 
którego place trzeba byłoby przeciąć 
ulicę, żąda za to zbyt wysoką sumę. 

Ponieważ na porządku dziennym 
wczorajszego posiedzenia były jesz- 
cze inne sprawy, których nie zdoła- 
no załatwić, postanowiono zwołać po- 
siedzenie na nadchodzący piątek. 

= (h) Prasa żaraonowa a 
wystawcy. Po dwumiesięcznem 
niecierpliwem oczekiwaniu wystaw- 
ców, Reese został nareszcie spf 
nagród, udzielonych przez ekspertów 
i Komitet Wystawy jej uczestnikom. 
Nagrody te — złote, srebrue i bron- 
zowe medale i listy pochwalne — to 
jedyna doraźna korzyść odznaczo- 
nych kupców, przemysłowców i rze- 
mieślników, częściowe wynagrodze- 
nie za poniesione trudy i koszty. 
Spis nagród ogłosiła prasa miejsco- 
wa i warszawska, reklamując tych 
wszystkich, którzy, zgodnie z orze- 
czeniem rzeczoznawców, na to za- 
służyli. Publiczność dowiaduje się 
tą drogą, do których firm może się 
udawać w poszukiwaniu najlepszych 
wyrobów i produktów. 

Sąd ekspertów okazał się, jak 
można wnioskować z podziału na- 
zród, zupełnie bezstronńtym pod wzglę- 
em wyznaniowym i narodowościo- 
wym. Wielu wystaweów=żydów zdo- 
było kilka poważnych nagród, inni— 
drobniejsi — otrzymali małe medale. 

Tymczasem tutejsze dzienniki 
żargonowe uznały za właściwe podać 
do wiadomości ogółu swych czytelsi- 
ków spis tylko żydowskich firm nā- 
grodzonych, a pominąć zupełnie fir- 
my chrześciańskie. 

Dopatrujemy się w tem jawnych 
tendencji ziekceważenia rzemiosła i 
przemysłu krajowego, chęci szkodze- 
nia tym firmom, óre posiadają tę 
jedną „wadę“, że nie są... żydowskie. 

Nietolerancja prasy żargonowej 
zasługuje na napiętnowanie tembar 
dziej, że reklamujące się w pismach 
miejscowych firmy chrześciańskie nie 
pomijają przy: rozdzielaniu ogłoszeń - 
dzienników żargonowych. 

= (h) Wystawa rzeź i o» 
brazów, Wczoraj wiecz., w lokalu 
własnym przy ul. Ogrodowej nr. 11, 
odbyło się posiedzenie komisji do- 
chodów niestałych Tow. pielęgnowa- 


nia chorych „Bykur Cholim*, Tow. 
to dotychczas w „Uzdrowisku* swem 
w pobliżu Kochanówki przyjmowało 
chorych tylko w lecie, obecnie zaś 
zamierza wprowadzic i seżon zimo- 
wy, gdyż potrzeba nagli do tego. 
Komisja, prognąc przysporzyć insty- 
tucji środków, postanowiła urządzić 
w listopadzie r. b. we własnym loka- 
lu wielką wystawę rzeźb i obrazów. 
Na wystawę mają być nadesłane 
dzieła sztuki, zabrane z pracowni ar- 
tystycznych, a tąkże i te, które znaj- 
dują się w posiądaniu łódzkich naba- 
bów i miłośników sztuki. Urządze- 
niem tej wystawy i zgromadzeniem 
prac zajmie się komisja artystyczna, 


; złożona z artystów miejscowych; nad- 


to wybrane będą dwie komisje po- 
mocnicze: literacka, czyli prasowa, i 
finansowa. 

= (r) Bzień Pogotowia, Pa- 
nie i panowie, życzący sobie przyjąć 
udział w sprzedaży kwiatka w „Dniu 
Pogotowia*, w 11 dziełnicy, proszeni 
są o zapisywanie się u p. A. Libracho- 
wej, Krótka nr. 12, w godz. od 2 do 
4po poł. i od 7 do 8 wiecz. (tel. 
17-86), oraz do apteki W. p. Grosz- 
kowskiego, ulica Konstantynowska 
nr. 17.. 

— W mieszkaniu p. Janiszew- 
skiej przy ul. Przejazd nr. 16, odbę- 
dzie się dzisiaj zebranie pań i pa- 
nów, którzy zapisali się H sprzeda- 
ży kwiatka u pań dzielnicowych: J. 

yganowskiej, F. Sękowskiej i A. 
Lubotonowicza. 

Zebranie rozpocznie się 0 godz. 
8 wiecz.; panie i panowie proszeni są 
o punktualne i liczne przybycie. 

= (h) Gdczyty. Wozoraj wieoz. 
w lokalu Stow. wzaj. pono pra 
cowników handlowych przy ul, Spa- 
cerowej nr. 21, odbyło się posiedze- 
nie sekcji kulturalno-oświatowej te- 
goż Stow. Postanowiono urządzić w 
nadchodzącym sezonie zimowym dwa 
cykle odczytów, jeden poświęcony 
literaturze, drugi zaś — sprawom 
prawno - społecznym, Do pierwszej 
serji zaproszeni zostali pp. Włady- 
sław Bukowiński, Jan Lorentowicz i 
Ignacy Matuszewski, Do wygłoszenia 
odczytów prawnych zaproszeni Zo- 
staną miejscowi prawniey. Nadto prof. 
Ludwik Krzywicki przyrzekł wygło- 
sić odczyt z dziedziny kultury współ- 
czesnej. 

= (0) Opieka nad inwali- 
dami. Donoszą nam, że jedno z 
większych łódzkich Tow. akeyjnych 
zakłada przytułek dla inwalidow-ro- 
botników, którzy nie mogą pracować 
wskutek kalectwa lub starości, 

= (r) Przedstawienia dla 
młodzieży. Jutro, we czwartek, 
rozpoczynają się przerwane na czas 
wakacji przedstawienia obrazów treści 
pouczającej z objaśnieniami dla mło- 
dzieży, urządzane przez zarząd Tow. 
ośw. „Wiedza“ w teatrze kinemato- 

raficznym „Odeon“ (Przejazd, nr. 2). 
oczątek punktualnie o godzinie 4 po 
południu. Wszystkie miejsca na par- 
terze po 5 kop. na balkon po kop. 10 
dla młodzieży i 20 kop. dla osób do- 
rosłych. 

= (t) „Dzień młodzieży: 
na wystawie. Zarząd wystawy 
przemysłowo - rzemieślniczej, chcąc 
przyjść z pomocą sympatycznej i po- 
żytecznej instytucji „Koła wpisów 
przy gimnazjum polskiem*, zgodził 
się na urządzenie przez rzeczone 
Tow. „Dnia młodzieży* w sobotę dn. 
28 b. m. 

Swięciło już kilka OWA aZA 
swój dzień na wystawia. W sobotę 
zaś młodzież nasza będzie obchodziła 
swoje święto. 

Ruchliwe Tow., walcząc z enef- 
gją i zapałem o umożliwienie nieza- 
możnej młodzieży kształcenia się w 
szkołe średniej, stara się wszelkiemi 
siłami zapewnić napływ publiczności 
na wystawę a przez to podnieść fun- 
dusze na opłacenie wpisów za tych, 
którym brak środków  materjalnych 
zamyka dostęp do szkoły. 

Dła przyciągnięcia szerszych warstw 
tych, którzy jeszcze nie zdążyli być 
na wystawie, komitet „Dnia młodzie- 
ży* zapowiada cały szereg miłych 
niespodzianek: j 

Spiewy chóralne pierwszorędnych 
chórów łódzkich, monologi znanego w 
Łodzi monologisty itp. atrakcje, któ- 
re wypełnią czas po obejrzeniu wy- 
stawy. Uproszeni specjalnie na ten 
dzień panowie będą objaśniali poka- 
zy wystawowe. 


. nocnych % 16 do 


N 220, 


Spodziewać się należy, że mło- 
dzież, korzystając z tego, 
przybędzie na wystawę. Cel szla» 
chetny i atrakcje z pewnością przy- 
ciągną również całe tłumy naszej 
publiczności, 

= (r) Zo Stow. nauczycieli, 
W ubiegły czwartek, w lokalu Stow, 
nauczycieli chrześcjan pod przewod: 
nictwem prezesa zarządu p. Tulina 
odbyło się pierwsze powakacyjne po: 
siedzenie sekcji, na którem postano- 
wiono, aby posiedzenia sekcji odby= 
wały się stale w następujące dnie: 
sekcji języka polskiego — we wtorki, 
sekcji matematycznej—w środy, sekcji 
pedagogicznej i sekcji przyrodniczej- - 
w czwartki, sekcji nauczania elemen- 
tarnego — w piątki, kaźda w odstę=- 
Pierwsze 
edagogicznej od= 
ędzie się w czwartek 3 październi< 
a 0 godz. 8 wiecz. zapisy przyj“ 
mowane są w terminach posiedzeń; 
sekcji. 


= 


pach  dwutygodniowych. 
pretana sekcji 
3 
k 


(r) Dzień kwiatka na. 
„Guijazdo*,. Onegdaj odbylo się 
ostatnie zebranie komitetu 


tłumnie > 


dnia kwiatka na rzecz „Gniazda, - 


Baron Manteuffel podziękował w i- | 
mieniu zarządu „Gniazda“ w ser- 
decznych słowach paniom  dzielnico- 
wym, ich asystentkom, oraz wszyst- | 
kim członkom komitetu; postanówió=- 
no podziękować za pośrednictwem 
prasy wsz parom, które przy- 
czyniły się do powodzenia dnia 
kwiatka, sprzedając kwiatek na uli- 
cach. Rezultat dnia kwiatka będzie 
ogłoszony za dni kilka, 

= (r) Podziękowanie. Zarząd 
„Gniazda* łódzkiego Towarzystwa 0- 
pieki nad dziećmi, oraz komitet dnia. 
kwiatka na rzecz „Gniazda”, dziękują 
serdecznie lij dymy paniom, pan= 
nom i panom, którzy w dniu 15 b. 
m., oraz w ubiegłą niedzielę sprze- 
dawali kwiatek na rzecz „Gniazda, 
Deszcz i niepogoda dawały się pA | 
rom, sprzedającym kwiatek, bardzo 
we że, DR: to nej te z za- 

arciem się siebie spełniały przyjęty 

& siebie obowiązek na polu A (| 
czynności publicznej, zbierając ofia= 
ry na ulżenie niedoli biednych sie- 
rot i dzieci bezdomnych, za co im 
się należy najwyższe uznanie, które- 
mu zarząd i komitet niniejszym daje 
wyraz. 

= (r) „Gniszde” łótzkie, 
Kancelarja Tow. Opieki nad dziećmi: 
od dnia wczorajszego mieści się w 
w „Domu Ludowym* przy ul. Prze- 
jazd nr. 34 i przyjmuje osoby zainte 
resowane codziennie od 5 do 7 i pół 
wieczorem. 
(r) GOdznzczenia na wy- 


stawie. Proszeni jesteśmy 0 zazna” / 


czenie, że panie wystawczynie, nie- 
zadowolone z przyznanych nagród 
weny się zwracać z protestami do 
komitetu zarządu Wystawy, a nie do 
Roa ać sekcją pracy kobiet, 
tóra z ekspertyzą i rozdawaniem 
odznaczeń nie ma nic wspólnego. 
= (r) Jubileusz synacogi. 
W niedzielę 29 b. m. odbędzie się 
jubileusz 25-letni istnienia synagogi 
rzy ul. Spacerowej. Z okazji jub 


Jeuszu odbędzie się o godz. 11 rano. 


nabożeństwo uroczyste. 

= (r) -+ kluke rzemieślnie | 
czego. W poniedziałek, 30 b. m, 
o godz. 8 i pół wieczorem, w lokalu 
klubu rzemieślniczego przy ul. Wóls- 
czańskiej Nr 28, odbędzie się dla 
członków klubu pogadanka na temat 
„Kasy rzemieślnicze i znaczenie ich 
dla ogółu rzemieślników* i 

= (h) Protest nagrodzo:s 
nych. W pierwszym dniu po ogłd« 
szeniu nagród na wystawie tea 
niczo-przemysłowej do komitetu wpły: 
nęło już ośm reklamacji; nadto zap- 
wiedziano jeszcze kilkanaście. ie 
które z nich są przedwczesne, gdyż. 
dodatkowa lista nagród nie została 
jeszcze ukończona, a będzie ogłosz0+ 
na w tych dniach. Zgłoszono też dwa 
protesty ze strony sędziów-eksper: 
tów. 

= (b) Ze związku stróżów | 
mocmyc'. Zarząd związku stróżów 
nocnych zwrócił się do gubernatora 
piotrkowskiego z prośbą, aby wyzna 
czyć nowych stróżów nocnych z tax 
kiem obliczeniem, aby każde 10 = 
mów dyżurował jeden stróż. Jedn- 
cześnie zarząd Związku prosi © pod=> 
niesienie płacy zarobkowej st 
20 rb. mieaż 
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; N 2320. 
ss (0) rz Er eż 
wiadomość, Dzisiejszy „Lodzer 


Tageblatt“ donosi, że prezydent m. 
Łodzi, p Pieńkowski, ma otrzymać 
w najbliższej przyszłości dłuższy ur- 
lop i ma nie powrócić już na swe 
stanowisko. 

Wiadomość ta brzmi nieco nie- 
prawdopodobnie. 

c) Rejestracja zgonów. 
Gubernator piotrkowski, szambelan 
Jaczewski, polecił magistratowi m. 
Łodzi wprowadzić stałą rejestrację 
zgonów, o co starało się miejscowe 
Tow. lekarskie. Wprowadzenie reje- 
stracji zgonów jest konieczne ze 
względu na częste epidemje chorób, 
grasujące w Łodzi. Dotyokozna nie- 
wiadomo nigdy, qans rozmiary są 
epidemji i wskutek tego nie można 
przedsięwziąć odpowiednich środków 
zaradczych, 

= (0) Z rzeźni miejskiej — 
Budowa bocznicy od stacji Karolew 
kolei dbwodoówej do rzeźni miejskiej 
ma kosztować 30,000 rb. Koszt ten 
poniesie miasto, a Tow. akc. rzeźni 
miejskich płacić będzie miastu za 
dzierżawę pewną sumę rocznie. 

== (r)że związku kelnerów. 
We wtorek dnia 1 października, © 
godz. 3 i pół po południu w lokalu 
własnym przy ul. Konstantynowskiej 
Ne 6 odbędzie się pasme nadzwyczaj- 
ne zebranie członków związku zawo- 
dowego kelnerów, oraz wszystkich 
kelnerów nie należących do związku. 

Na porządku dziennym zebrania 
znajduje się projekt zupełnego mnie- 
sienia dotyczasowego systemu a- 
gradzania pracy kelnerów, nie licu- 
jącym z pojęciem kultury i cywili- 
zacji XX wieku i zaprowadzenia wza- 
mian innego systemu wynagrodzenia, 
któryby odpowiadał więcej pojęciu 
godności ludzkiej i postępowi czasu. 

Ze względu, iż ta sprawa w chwi- 

li obecnej jest najaktualniejszą, za- 
rząd uprasza wszystkie osoby, które 
pracują w zawodzie kelnerskim, aby 
gremjalnie przybyli na zebranie. 

= (s)Podziękowanie. Zarząd 
Stow. wzajemnej pomocy pracowni- 
ków handlowych m. Łodzi, składa 
serdeczne Aż współpra- 
cownikom łódzkiego Tow. wzajemne- 
go kredytu, za złożenie ofiary w su- 
mie rb. 20, zamiast wieńca na grób 
b. p. Marji Flaumenbaum. 

== (r) Echa katastrofy bu- 
dowłanej. Epilog katastrofy bu- 
dowlanej, która zdarzyła się przed 
kilku miesiącami na ul. Widzewskiój 
nr. 40, i pociągnęła za sobą kilka 
ofiar w ludziach, rozegra się przed 

z sądowemi. ajd ; 

sprawy znajdują się już w 
sądzie. Do odpowiedzialności pocią- 
gnięto pięć osób, w tej liczbie wła- 
ściciel domu, Rubaszkina. Niezależ- 
nie od tego, rodziny po zabitych ro- 

botnikach 1, akcję cywilną o 
odszkodowanie. Obie sprawy rozwa- 

sżane być mają w końcu roku bieżą- 
cego. 


WYPADKI. 


= (p) Przy pracy. Przy ulicy 
hakowe) X 5, w fabryce Markusa 
Kohna, robotnicy Marjannie Antkie- 
wicz, lat 22, maszyna obcięła środ- 
kowy palec u lewej lęki. 

— Przy ul. Zielnej M 8, stolarz 
Icek Faletycki, lat 84, uderzony ma- 
szyną przy pracy, odniósł okalecze- 
nia lewego przedramienia. 


== (p) miły mąż. Przy ul. No- 
wo-Cegielnianej Mè 18, stróż domu 
pobił tak dotkliwie swą żonę, Kata- 
rzyną ełk iż musiano wezwać 
do niej Pogotowie ratunkowe, które 
udzieliło swej pomocy mocno potur- 
. bowanej ofierze „kochającego“ mał- 
żonka. 

= (p) Usiłowanie samobój- 
stwa. Przy ul. Cymera M7, He- 
lena Gaskiewicz, służąca, lat 20, w 
ss samobójczym napiła się kar- 
olu. 


Niebezpieczeństwo usunął lekarz 
Pogotowia. 
Przyczyna zamachu na życie — 
niewiadoma. 
= (r) Pożar fabryki. Wozo- 
raj o godz. 10 i pół wiecz., wybuch- 
nął silny pożar w jednoptętrowej fa- 
bryce giłz papierowych, Rachmila 
Kinstlera, przy szosie Ksrolewskiej 
nr. 9, Gdy na miejsce pozaru przy- 
była straż ogniowa, piomionie ogar- 
i i przedo- 


 nęły już pierwsze piętro 


stały się na dach. Obok budynku 
abryki, znajduje się dom trzypiętro- 
wy, a na podwórzu oficyny miesz- 
kalne, którym groziły płomienie. Wo- 
bec tego straż zajęła się niedopusz- 
czeniem ognia do wspomnianych bu- 
dynków, co jej się też w zupełności 
udało. Z budynku fabryki pozostały 
tylko mury. Przy pożarze czynne 
były I, II i DI odziały straży ocho- 
niczej, oraz straż miejska. 

Według zeznań świadków Żar 
szerzył się z niesłychaną gwałtow- 
nością, co wobec małej ilości łatwo- 
palnych materjałów . wydało się poli- 
cji podejrzanem. Właściciela fabryki 
Kinstlera, oraz jego syna aresztowa- 
no i odprowadzono do kancelarji 4 
cyrkułu. Straty, w kwocie około 
20,000, pokryją sumy  _ubezpiecze- 
niowe. 

= (h) Drobny pożar. Dzisiaj 
o godz. 10 rano drugi oddział straży 
ogniowej ochotniczej zaalarmowany 
został do ognia, w domu nr. 10, przy 
ul. Wschodniej, zapaliły się tam sa- 
dze. Ogień w krótkim czasie umiej- 
scowiono, 

— Dzisiaj o godz. 12, w południe 
zapaliła się bela z odpadkami weł- 
ni iw piwnicy domu nr. 52, przy 
ul. Cegielnianej. Ogień ugasiła straż 
zet przed przybyciem ochotni- 
czej. 


ZĄMIEJSCOWA 


= (0) Wybory do Rady pań- 
stwa. Prezesem sisaan obywateli 
ziemskich gub. piotrkowskiej, dla do- 
konania wyboru M zęba aż do Rady 
aństwa, na mocy Najwyższego roz- 
Eam, mianowany został p. Marceli 
Sib pietia prezes piotrkowskiej dy- 
rekcji szczegółowej Tow. kredytowe- 
go ziemskiego, a zastępeą jego radca 
tejże dyrekcji, p. Tadeusz Walicki, 
== (z) Mominacja. Naczelnikiem 
straży ziemskiej m. Zgierza miano- 
wany został dotychczasowy pomoc- 
nik komisarza 4 bielańskiego cyrku- 
tu m. Warszawy, sztąbs-kapitan Kor- 
niłow. 
= (r) Dzierżawa rzeźni. W 
magistracie zgierskim odbył się wczo- 
raj przetarg publiczny na wydzierża- 
wienie rzeźni miejskiej. 


Kandydatów zgłosiło się 28, utrzy- 
mał się przy asla wie m. Pabjanie 
Perec erstein, za sumę 5869 rb. 


tenuty dzierżawnej. _ Dotychczasowy 
Sra płacił 3000 rb. 

= (x) Tramwaj ze Zgierza da 
Ozorxowa. Z Petersburga dono- 
szą, iż w dniu 8 października r. b. w 


departamencie kolejowym rozp = 
kay będzie Ułójake budo koiejk 
T- 


elektrycznej ze Zgierza do 
kowa. 

O koncesję na budowę tej kolej- 
ki stara się kilka Towarzystw, w tej 
liczbie Tow. łódzkich elektrycznych 
kolejek dojazdowych. 

= (x) Wypadek na kolejce 
zgiersniej. Dziś, 0 godz. 12 w 


nocy, gdy ostatni pociąg, powracają- 
T do remizy, znalazł się przy rogu 
icy ZUD WA w Zgierzu, nag. 
z za rogu wyj bryczka, za- 
przężona w parę koni. Spostrzegłszy 
to, motorowy Górnik wytężył wszy- 
stkie siły, aby pociąg zatrzymać, 
lecz zanim to zdołał uczynić, przód 
wagonu uderzył w bok bryczki, wsku- 
tek czego jedno koło zostało połama- 


ne, a jeden z koni, odbity wago- 

nu, uderzył o pia pod ujący 

przewodniki i zabił się na miejscu. 
Woźnica, Ajzyk Lówek, lat 24, 


spadając z bryczki, uległ tylko lek- 
kiemu stłuczeniu nogi. 
= (6) Z Piotrkowa donoszą, 
że kancelarja osobista gubernatora 
piotrkowskiego przeniesioną została 
pa py czas z Piotrkowa do 
ały. 

j = (x) Kradzież. Onegdaj w 
nocy, do mieszkania Michela Asta w 
Nowych Chojnach, dostali się za po- 
mocą dobranego klucza niewiadomi 


"złoczyńcy i skradli różnych rzeczy na 


sumę z górą 200 rb. 

= (z) Mowa szkoła w oko- 
licy. We wsi Józefowie, w inie 
Dobra, w pow. brzezińskim, wkrótce 
rozpoczęta zostanie budowa domu na 
pomieszczenie szkoły początkowej. 
Koszt budówy wyniesie około 6 tys. 
rubli. O ile pogoda dopisze, roboty 
budowlane mają być prowadzone tak, 
aby jeszcze w sezonie bieżącym dom 
mógł być gotowy. 


== (x) Plany zatwierdzone. 
Wydział budowlany piotrkowskiego 
rządu oOraRÓR zatwierdził pla- 
ny na budowle następujące: 
Pawła Szmidta na dom partero- 
w Aleksandrówie; Kazimierza Sła- 
wińskiego na 2 piętrowy dóm w No- 


wych Ohojnach; Ferdynanda Klauze- 
o na oficynę parterową na Bałutach) 
J ózefa Lipińskiego — na oficynę 


w Radogoszczu; Antoniego  Rogal- 
skiego — na dom parterowy w 
Zgierzu; Michała DA WRECESNA na 2 
pieteowy dom w Nowych  Choj- 
nac 


ze sceny i estrady. 


Teatr Polski (Cegielniana 63). 


Z kancelarji teatru komunikują 
nam: 
Nieodwołalnie więc w dniu 8 
października t. j. w przyszły czwar- 
tek dyrekcja teatru „Polskiego* za- 
inauguruje sezon zimowy wstawie- 
niem „Prologu“, specjalnie napisane- 
go na otwarcie teatru przez cenione- 
go poetę Lucjana Rydla, oraz wspa- 
niałego dramatu tegoż autora pod tyt. 
„Jańcy*. 

W widowisku tem, które dyrek- 
cja wystawia z całym pietyżmem, 


nie szczędząc kosztów na Ueit 
wi 


wystawę, przyjmuje udział 
any 
Autor przyobiecał uświetnić inau- 


prawie zes 

guracyjne widowisko swoją obecnoś- 
cią, wybiera sią również kilku przed- 
stawicieli prasy warszawskiej. 

W próbach również następujące 
sztuki: „W gołębniku*, Nikorowicza, 
„Zagiew*, Kestemaeckersa, „Cyganer- 
ja Warszawska*, A. Nowaczyńskiego. 

Czynią się również energiczne 
przygotowania do wystawienia try- 
logji Zygmuntowskiej L. Rydla („Kró- 
lewski jedynak*, „Złote więzy* i „O- 
statni*), do której szkice dokoracyjne 


rzygotował wespół z autore ar- i 
krate piena Pad teatru ateata 


p. Spitziar. 


Teatr Popularny. 


Z kancelarji teatru komunikują 
nam: 

Dziś, we środę, po raz trzeci 
sensacyjna sztuka, zaczerpnięta z ak- 
tów kryminalnych p. t. „Pani X“ 

Jutro, we czwartek, „Miljonerzy*. 

w piatek, sensacyjna sztuka: w 
4 aktach „Pani X. | m 

południu, po ce- 
nach najniżs E i etaa Wyspiań- 
skiego iet i Wigilja éw. Pd cz 
cami; wieczorem 


se: nie wyłączając Warsza- 
wy, ie również cieszyła się ol- 
brzymiem powodzeniem, 


Kronika sądowa. 


I wydział karny Piotrkowskiego 
sądu okręgowego na kadencji w Ło- 
dzi pod przewodnictwem prezydują- 
cego L. A. Lewandowskiego w asy- 
stencji sędziów W. A. Pałowicza i S. 
M. Łutochina rozważał wczoraj mię- 
dzy innemi sprawę Teodora Gawroń- 
skiego lat 17, Stanisława Zylskiego 
lat 19 i Wawrzyńca Mikołajczyka lat 
20 oskarżonych o kradzież różnych 
rzeczy z mieszkania Hersza Zygel- 
bauma przy ul. Brzezińskiej nr. 29. 

Sąd po zbadaniu świadków ska- 
zał Gawrońskiogo i Zylskiego po 10 
miesięcy więzienia każdego, zaliczając 
im czas odsiadywania przed osądze- 
niem sprawy (10 miesięcy), Mikołaj- 
czyka zaś uniewinnił, 

Wobec powyższego wyroku wszy- 
sey trzej skazani zostali zwolnieni, 

— W drugiej sprawie stanęły już 
pozbawione pen i przewilejów 45 
etnia Matylda Matuzaiska oraz 15 
letnia Helena Brzozowska oskarżone 
o to, iż 19 listopada 1910 r. przybyły 
do sklepu jubilerskiego przy ulicy 
Głównej nr. 60 należącego do. Arona 
Ejzenberga i skrądły pierścionek 


wartości 3 rb. 50 kop. Na sądzie pod: 
sądne się nie przyznały do winy. 

Sąd po zbadaniu świadków ska: 
zał Matuzalską na 2 i pół lat więzie- 
nia Brzożowską żaś którą bronił adw. 
przys. Skrudziński uniewinnił. 


b) 


Ucieczka hr, Ronikiera. 


Podczas procesu hr. Ronikiera 
rozeszła się pogłoska o zamierzonej 
ucieczce oskarżonego 2 więzienia. 
Jak się okazało w więzieniu śledczem 
w celi rr. 116, w której przez dłuższy 
czas siedział hr. Ronikier, istotnie 
około zamku celi ktoś majstrował, 
celem umożliwienia otwarcia zamku 
z zewnątrz. W samej celi znaleziono 
pod podłogą rewolwer, piłki żelazne 


it p. 

Spraw wykrycia owych przed- 
miotów była poruszana i podczas pro- 
cesu. Hr. Ronikier wy jg ya Ta: 
by miał jakąś styczność z nimi i wy- 
raził przypuszczenie, że była to pro- 
wokacja. 

Obecnie w związku ze znalezie- 
niem przygotowań do ucieczki po- 
ciągnięto do odpowiedzialności k 
dozorców wizziennych, którzy 
wali celi Bohdana R: to: 
Słodowski, Szczepan Oleksa i Franci- 
szek Grzesikowski 


Rozdanie nagród. 


(Dokończenie). 
Dział siódmy spożywczy. 
1) Czesław Szaniawski—za ciasta 
wielki złoty. 


2) Adolf Hermanns, za wypiek 
ciasta—wielki zło 


8) Ferdynand Ullrich, za wafle 
i cze Gog; * — wi złoty. 

4) M. Fantulis, za wafle — mały 
bronzowy. 

5) Berta Patzerowa, za kefir—ma- 
ły srebrny. 

8) Walenty Kop za pie- 
czywa”=wielki złoty za i wzorowo urza- 
toni jekarnię — uznanie od komi- 
tetu i 


ury. 
7) Jan Kijak, za wyroby masar- 
skie wali słoż ; 


10) Warner, 
Warszawie, ze 


Cyrański i ŻW 

M konserwy mi 

RA Marjan Luba, za wódki, likie- 
złoty. 


ry i wina — mały 


12) Mage i Sp. z Warszawy, za 


buljon — list pochwalny. 
18) Browar „Pilsen* w Zelowie, 
za piwo — mały srebrny. 


14) Browar sukcesorów Anstadta, 
piwo — wielki złoty. 


14) Józef (Oso za konserwy 
i wydawnictwo ARA kuchar- 
skiego—mały złoty. 


16) Jan Gołaszewski za konset- 
wy mięsne — mały złoty. 

17) Wineenty Goździkowski, za 
piore i wydawnictwo podręcznika 

charskiego — wielki złoty. 

18) Jan Moszczyński, za konser- 
wy zup — wielki srebrny. 

19) Bolesław Jałoszyński, za kon- 
serwy z ryb — mały srebrny. 

20) Władysław Gożdzikowski, za 
konserwy z jarzyn — wielki bron- 
Zówy. 

21) Bolesław Bojko, za konserwy 
wielki bronzowy. 

22) Władysław Czarnecki, za san- 
dacza — wielki bronzowy. 

28) Bronisław Wiśniewski, za re 
sół i barszcz — list La ibn 

24) Antoni Zebrowski, za Konser- 
wy ze szparagów i masło rakowe — 
mały złoty, 

26) Marjan Bawarski, za legumi- 
nę z ananasów i pożyteczną paas 
w sztuce kulinarnej — wielki złoty. 

26) Józef Idzikowski, za jesiotra 
w galarecie — list pochwalny. 

27) Alfons Hobek, za tort czeko- 
ladowy — duży srebrny. 

28) Edward Gromczewski, za biel 
cukierniczy—list pochwalny. 

29) Kazimierz Wolski, za konser- 
wację win — mały złoty, 
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NOWY KURJER ŁÓDZKI — 25 września 1912 roku. 


Dział dziewiąty — mu- 
zyczny. 
1) F. J. Nowicki z warszawy, za 
fortopjany i pianina — wielki złoty 
med 


2) Altred Lessig, instrumenty dę- 
te — mały złoty. 

8) Piotr Jasiński, za instrumenty 
smyczkowe — mały złoty. 


Dział dziesiąty —sztuka 
stosowana i piękna. 


1) Walenty Przybysz, za koszy- 
karstwo — mały złoty. 

2) I. A. Piotrowski, za projekt 
polichromji kościoła w Sieradzu — 
wielki złoty. 

8) Józef Feifer, za projekty de- 
koracyjne i naśladownictwo marmu- 
rów — mały złoty. 

4) Gustaw Szwarc, za projekty 
dekoracyjne — mały srebrny. 


5) Urbanowicz, za szyldy — ma- 
ły PK 
6) Jan Pągowski, za patynowa- 


nie rzeźb — mały złoty. 

7) Stefan Pawełczyński, za odle- 
wy z gipsu — wielki srebrny. 

8) Józef Dąbrowski, za galanterję 
z drzewa — wielki srebrny. 

9) Bracia Warmińscy, za biusty i 
witraże — wielki złoty. 

10) Bobkowiez; za monogramy — 
mały złoty. i 

11) Bracia Nowakowscy 'z War- 
Bzawy, za gustowne odciski i odlewy 
z bronzu — mały złoty. 

12) A. Kummer z Warszawy, za 
platery — mały złoty. 

18) Jan Czapliński, za rzeźby — 
duży złoty. 

14) L. Kołaczkowski, Michalak, 
Albin Skurczyński, za rysunki — po- 
dziękowanie. 

15) T. Fleker, za introligatorstwo 
—wielki bronzowy, 


Dział jedenasty— 
czoskwiaciars 


1) Wacław Adamczewski, za plan 
klombów — wielki srebrny. 

2) Wizner, za kolekcję roż — po- 
dziękowanie. 

8) Leon Kołaczkowski, za zegar 
seti plany parków i ogrodów— 
wielki złoty. 

4) Józef Stoiński, 
duży bronzowy. 

5) Ludwik Kozłowski, 
by — wielki złoty. 

6) L. Jasiński z Łęczycy, za na- 
siona — wielki srebrny, 

7) Antoni Belner, za rośliny mor- 
skie, akwarjum, terarjum — wielki 
złoty. 

8) Józet Hejwowski — za chętną 
pracę i dekorację — wielki srebrny. 


Dział dwunasty —che- 
miczny. 

1) W. Danielecki, za specyfiki 
apteczne i kefir — mały srebrny. 

2) W. Groszkowski, za specyfiki 
apteczne i wody mineralne i gazowe 
—mały złoty. 

8) Wacław Schiewicz, za specyfi- 
ki apteczne — wielki srebrny. 

4) Romuald Kowalski, za wyro- 
by ortopedyczne — mały złoty. 

5) Władysław Kobyliński z War- 
szawy, za amalgamat złoto-platyno- 
wy „Beła* — wielki srebrny. 

6) Stanisław Górski z Warszawy, 
za kosmetyki — mały złoty. © 

7) Edmund Bogdański, za mydło 
nafciane — mały srebrny. 

8) Ludwik Szuster za proszek 
do prama—wielki bronzowy, 

9) Aleksander Osuchowski z 
Piotrkowa za pasty i czernidła do 
obuwia—wielki złoty, 

10) M. Lenga za gilzy — mały 
bronzowy 

11) Gustaw Kachelski i Ling za 
„sidor*—mały srebrny. 


gro dni- 


za rośliny — 


za klom- 


12) Hugo Grams — za masę do 


podłóg—mały bronzowy. 

13) Domanieli i Martin za 
„Ramot'—mały srebrny. 

14) L. W. Joraszek i s-ka za le- 
monjady—mały bronzowy. 

15) Marta Kędzierzawska z Ło- 
wicza za wina owocowe i miody — 
mały srebrny. 

16) W. Runt i T. Mierzejewski z 
Warszawy za hektograf i papier świat- 
ło czuły—duży broynzowy. 

17) Edward Gliński za pastę, szu- 
waks i wyroby blicharskie — mały 
srebrny. 

(8) Michał Wacław Sidor z Kali- 
Sza za preparat do zastrzykiwań pod 


skórnych—2zasłty bronzowy. 


klej 


19) Z. Muśnicki i sp. w Mszczo- 
nowie, za zapałki—wielki złoty. 

20) Piotr Wacław Czarski, za 
i bżył szyi krajowej fabryki zapa- 
ek — wielki złoty. 

21) Leon Pipiak, terminator szew- 
eki, za staranne roboty i postęp w 
nauce — zegarek złoty. 

22) Jan Machnik i syn, za urzą- 
dzenie pokoju jadalnego duży 
srebrny. 

28) Konstanty Arndt, za modeł 
komina — mały srebrny. 

3 Lech, za sklepienie gotyckie 
— y bronzowy. 

25) Konrad Szmidt. za powozy — 
mały oiy, 

26) Alfred Zommer, za powóz — 
wielki srebrny, 

27) Hübner, za ktetkş — wielki 
bronzowye 

28) gergo Ferdynand, za robo- 


ty kołodziejskio — wielki bronzowy. 
29) Tow. akc. J. Joh za kon- 
strukcje transmisyjne, owe odle- 


wy, kalandry i piece systemu Strol- 
la — wielki złoty. 

80) Kazimierz Bem, za ornamen- 
tacje artystyczne, do dzwonów 
maty złoty. 

31) Władysław Wagner, za pre- 
jekt i wykonanie mechaniczne do 
beki, „Koła śmiechu* — wielki 

oty. 

82) Stift Herman, za roboty gra- 
werskie — duży bronzowy. 

88) Otto Goldhammer, za odlewy 
i maszyny — mały złoty. 


Skrzynka do listów. 


Szanowny Panie Redaktorze! 

Po przeczytaniu w kronice piąt- 
kowego numeru „Now. Kur. Lódz,“ 
notatki „Ze zgromadzenia rzeźników* 
o uroczystości poświęcenia ołtarza za- 
kupionego kosztem dziesięciu tysięcy 
rubli przez członków łódzkiego Zgro- 
madzenia rzeźników w kościele św. 
Stanisława Kostki, — nie mogę 
wstrzymać się od kilku smutnych u- 
wag, które mimowoli się nastręczają, 
W obecnym czasie zastoju i kryzysu 
powszechnego wydatek 10,000 rubli 
świądczy niewątpliwie o wielkiej hoj- 
ności ofiarodawców, z drugiej strony 
jednak jest wielce smutnym dowodem 
zupełnej nieświadomości potrzeb kul- 
turalnych, 

Gdy tysiące braci ginie w nędzy 
i Krka bez kawałka chleba, bez 
promyka oświaty — nie czas jest 
wznosić kosztowne ołtarze lub ka- 
zalnice, z których padać mają gromy 
na „zaraniarzy*, na ich dążenia go- 
dziwe, na postęp, oświatę i kul- 
turę. 

Niechaj mnie nie paan żaden 
filantrop kościelny, © że jestem 
wrogiem kościoła, że nie pojmuję je- 
go znaczenia, jego mistycznego pięk- 
na! Jakie są moje zapatrywania w 
tym względzie, nie będę tłomaczył 
tym panom, 
czasu ani chęci po temu; zresztą 
.„«wątpię, czy zrozumieliby mnie ci, 
którzy myślą przenoszą się bezpośred- 
nio z rzeźni... do kościoła, 

Mogę tylko polecić tym nielicz- 
nym z pośród nich, którzy nauczyli 
się czytać, aby odszukali w dziejach 
apostolskich słowa św. apostoła Pa- 
wła, rozdział XVIII w. 22—25: „Mę- 
żowie! we wszystkiem widzę was za- 
bobonniejszymi... Bóg, który uczynił 
świat i wszystko na nim, nie mieszka 
w kościołach...* — 

Niechby się nad temi słowy zasta- 
nowili przedstawiciele rzeźnickiej 0- 
fiarności. 

Antoni Sapor (tkacz). 


Zelów, 15 września 1912 r. 


Macochowa. 


Dla Krzyżanowskiej-Macochowej 
nastały w więzieniu ciężkie czasy. 
Okazało się, że czas, który dotąd sie- 
działa w więzieniu, nie liczy się jej 
jako odsiadywanie kary, poniewaź 
wyrok, dotyczący jej, nie jest prawo- 
mocny z powodu podania protestu 
przez prokuratora i apelacji z jej 
strony. Zatem, dopiero po uprawo- 
mocnieniu wyroku drugiej instancji 
zacznie odsiadywać karę, 


tów tulońskich. 


"maniu pokoju. 


jeszcze stanu rzecz 


onieważ nie mam ani p 


Sprawy jej bronić będzie w dru- 
giej instancji, adwokat przysięgły 
Fuerst. 


Telegramy. 


(Tel. Ag. Pet.) 


Wielki Książe wo Francji. 
NANCY, 24 września. Wielki 
Książe Mikołaj Mikolajewicz był ô- 
becny na obiedzie, wydanym na jego 
cześć przez dowódcę korpusu. 
NANCY, 24 września. Wielki 
Książe Mikołaj Mikołajewicz i człon- 
kowie misji rosyjskiej wraz z Mille- 
randem wyjechali na zwiedzenie por- 


TULON, 24 września. Wielki 
Książe Mikołaj Mikołajewicz z mał- 
żonką wyjechał do Paryża, 

Kisjfagne położenie. 


WIEDEN, 24 września. Podczas 
uroczystego przyjęcia delegacji w 
Hofburgu cesarz w odpowiedzi na 
mowy powitalne obu prezydentów, 
powiedział: „Stosunki nasze do 
wszystkich mocarstw odznaczają się 
jak i dawniej, zupełną przyjaźnią, 0- 

ierając się o nasz ścisły 1 w ciągu 

iluzio lat wypróbowany związek z 
monarchją niemiecką i Włochami, 
nasza polityka zewnętrzna, jak i po- 
przednio, dąży do ochrony interesów 
państwa i do współdziałania w utrzy- 
Ji pal uczuciem ręki 
sympatji patrzymy na usiłowania 
działaczów politycznych włoskich i 
tureckich do wynalezienia podstawy 
dla zawarcia pokoju z honorem dla 
obu stron. Wobec niewyjaśnionego 
na Bliskim 
Wschodzie, rząd mój zapoczątkował 
wymianę poglądów państw, co ujaw- 
iło ponyen życzenie wszyst- 
kich biorących udział w tej ia- 
nie do przywrócenia spokoju i zacho- 
wania status quo na Bałkanach. 

Prezydent delegacji sią 


po- Lang w mowie powitalnej wskaz 


ną konieczność trzymania się trój- 
przymierza, jako najpewniejszej gwa- 
rancji pokoju europejskiego i wyra- 
ził ubolewanie z racji wojny mi 

sojusznikiem Włochami i przyjaciół- 
ką tradycyjną Austro-Węgrzech — 


ję APIC strjackiej 
rezydent delegacji austrjackię, 
Doberiny podkreśli. że zawdzięcza- 
jąc wierności cesarza w trójprzymie- 
rzu i kierownictwu polityki zewnętrz- 
nej według A aid kierun- 
ku, pokój międzynarodowy należy u- 
rc za zabezpieczony na długie 
ata. 
Kryzys bałkański. 
BIAŁOGRÓD, 24 września.—„Sa- 
mouprawa* zamieściła komunikat u- 
rzędowy: „Wobec dążności wielkich 
mocarstw do zachowania spokoju na 
spie Bałkańskim, wszystkie po- 
SOA o nieuniknionej wojnie w naj- 
liższej przyszłości pozbawione są 
odstawy*. 

BIAŁOGROD, 24 września.—Pra- 
sa nie jest zadowolona z komunikatu 
rządowego, umieszczonego w „Sa- 
mouprawie* i pisze, że tylko auto- 
nomja Starej Serbji, Sandżaku i czę- 
ści Macedonji, wchodzących w zakres 
interesów serbskich, z generał-guber- 
natorem serbskim na czele, może za- 
pobiedz wojnie. Jeżeli rząd uzna za 
rzecz PA A liczyć się z rada- 
mi wielkich mocarstw wbrew woli 
swojego narodu, to jest on na drodze 
niebezpiecznej. 

wrażenia, 


RZYM, 24 września.—Z racji mo- 
wy tronowej cesarza austrjackiego 
„Corriere d'Italia“ pisze: Zbrojenie 
się sąsiada sprzymierzonego nie mo- 
że zaniepokoić Włochy, nie mniej 
przeto przebudzenie się wojenne pań- 
stwa sąsiedniego powinno pobudzić 
i Włochy do świadomości, że nie 
mogą one pozostać na końcu ogólne- 
go zbrojenia się i do przygotowania 
się na spotkanie każdego możliwego 
przeciwnika, 


Zatwierdzona przez M, S. W. 


Szkoła Akuszeryjna D-ra $. Krukows'tiego 


M 220. 


Bezrobocie kolejowe, 

SARAGOSSA, 24 (9)—Dziś rozpo» 
czyna się bezrobocie kolejowe w pół- 
nocnej Hiszpanji. 

Wywóz pieniedzy. 

KASZGAR, 24 (9)—Na rynku nies 
ma monety brzęczącej, wywieziono 
ją do Urumei. 


Powstanie kurdów, 
URMJA, 24 września.—Kurdowie 
zburzyli telegraf. Między Chojem 
i Dilmanem ograbili oni dwie kara« 
wany i zagrażają wsiom chrześcjańs 
skim. ` 
Wizyta eskadry. 
LONDYN, 24 września. — D: 
eskadra krążowników wypływa dziś 
Sztokholmu, a 5 MA przy» 
będzie na 4 dni do Rewla. i 
Napad na poczte. 
TEBRYZ, 24 września.—Knrdovię 
zrabowali pocztę perską o kilka wiort 
od Urmji. Ą 
Ustąpienie promjera, | 
PEKIN, 24 (9)— Premjer Łuczen= | 
sian dekretem prezydenta otrzymał 
dymisję z powodu choroby. | 
kowy orezes ministrów. ? 
PEKIN, 24 (9)—Zebranie narodo< 
we zatwierdziło przedstawioną przeą 
prezydenta kandydaturę na prezesa 
ministrów  Czaobintseknia, ministra 
Spraw siamo Ai najgorliwszege - 
stronnika Juanszikaja, 


Teieeramy własne 


„low. Kurjera Łódzkiego, 


Kongres pokoju. 
GENEWA, 24 września. — 15. 
państw wysłało swych przedstawi= 
cieli na kongres pokoju. Z Włoch 
niema przedstawiciela. | 
Kataetrofa lotnicza. 
ANTWERPJA, 24 września. Na | 
letnisku nastąpił upadek dwuch os 
ficerów duńskich z aeroplanu, z któ 
rych jeden zmarł na miejscu. 
kapad na bank, 
KATOWICE, 24 września.—Dziś, 
przed wieczorem dwuch bandytów 
wtargnęło do banku Koehlera i Ja 
niszewskiego i dało szereg strzałów 
do urzędników. Zabity urzędnik 
Nogle i śmiertelnie raniony kasjer 
Całek. Bandyci zrabowali 3000 ma= 
rek i zbiegli. 
Aresztowano dwuch żydów 4 
Warszawy, podejrzanych o wspólnice | 
two w napadzie. 


Różne wiadomości, 


Pochód sufrażystek) 
Sufrażystki angielskie wpadły na nog 
wy pomysł, w celu propagandy pra - 
wa wyborczego dla kobiet. Postano- 
wily. one mianowicie udać się pies 
chotą z Londynu do Edynburga i wa 
wszystkich miejscowościach na tej 
linji, wynoszących 650 kilometrów us 
rządzać odozyty. W pochodzie tym, 
który trwać będzie od 8 października 
do 28 listopada; weźmie udział koło 
200 sufrażystek. 


Odpowiedzi Redakcji. 


P, Dąbrowiczowi w Pabjamicach. W 
wiadomej kwestji ponny przyjechać 
w którą bądź niedzielę, zawiadomiwe 
szy uprzednio o godzinie przyjazdu 

Prenumeratorowne Wiersz „Oczekis 
wanie“... nie doczeka się druku. | 

N. Bychowskiemu, Nie rozumiemy 
co to są za „iskry ponure i ciems 
ne“ (21), oczy również nie mogą „ie 
skrzyć się posępnym ogniem mogi 
ły* (©!) „Wspomnienia“ niech pan zas 
liczy do.. wspomnień, 1 

) 


w Warszawie 
LESZNO 38 


Zapisy do szkoły na Wrześniowy semestr przyjmuje kancelarja codziennia 


Wykłady rozpoczynają się we 
ki w Królestwie i ostoj Posji 


rześniu, Dyplom szkolny daje prawo pra 


Je 220 


pod posła bezwartościowych AMiadowwictw Sperminu 
nie mających z nim nic wspólnero a często newet za- 
wierających czynniki szkodliwe dla zdrowia, 
Przy nenrastenji, impotencji, uwiądzie 
histerji, newralgjach, anemji, suchotach, rrzymiocie 
(syfilis), skutkach kwrecji rtęciov'ej, chorobach cerca 
(otłuszczenie, skleroza serce, bicie serca, arytmja mio ~ 
carditis, arterjo-sklerozie, alkoholiźmie, wysychaaiu mle- 
cza „pacierzowego, paraliżach, rekonwalescencji, wyczer 
paniu ogólnem it. p., tylko Sperminem-Poela udało się 
osiągrąć wspaniałe rezultaty, o których świadczą ba- 
kał najznakomitszych uczonych lekarzy całego świa- 
Należy zwracać uwagę na nazwę 


"SPERMIN- POEHLA 4 


f nie brećtych wszysi: ch wyciągów 1 płynów- 
o różnych nazwach; hczwartościowość tych pre- 
paratów została opianą w specjalnej broszur- 
ce, którą bezpłatnie wysyła się wraz z naj- Á 
nowszą Us ak c Sree e 


*terczym, 


7 


JEGO GESPRSKIE: dy 
PETERSBURG: *'/ 
Oni IB 


K „Kryształ” 


Nafta najwyższego gatunku 


WAGA 6 16 20. 40 funtów netto 
CENA 0,28 0,58 1,04 2,05 z dostawą do mieszkań 


Wyłączni przedstawiciele: 


Otwarcie lokalu przy ui. ARASAN >x 
m ©. e w dów dniach. 


Natychmiast trze są wszędzie 
agenci - współpracownicy 


bez ponoszenia kosztów i ryzyka na śtałą pensję i procenty 
| Szczegółowe informacje wysyła się bezpłatnie. Irkuck. Kantor 


Teat „URANA, 


Program od 16 do 30 wrześniar. b. 


gazety „Sybirskij torgowo-promyszionnyj Wie- 
stnik‘! Pocztamskaja 8 14. 


5310—0 


uhochiłowski 
Rosyjski humorysta w nowym cha- 
rakterzo 


The Allan Trio 
Nadzwyczajna nówość 
Fhe Nelsons 
„2 damy 2 mężczyzn zdumiewają- 
cy akrobąci pod tytułem „Przygo- 

dy w sali Biiardowej* 
umet Cesars.«ich 
Ognista narodowe tańce. Artyści 

Warsz. Rządowych Teatrów 

ine Senos 


POKAZY 


gotowania, pieczenia, smażenia 
na je | azie, 
przy odpowiednich objaśnieniach, odbywa- 


ją się w każdy CZWARTEK, w godzi- 
nach od 7—9 wieczorem, 


4 Scena komiezna 
„Przygody roztargnionego krawca* § 
Larayettu 

Polski humorysta 


meme Eugenie 
Śpiewaczka liryczna 


POLSKA OPERETKA 
pod dyrekcją W. Dolskiego 
pla FLAGRANTI” 


Operetka w 1 odsłonie i 
Rzecz dzieja się w Paryżu. 


w oddziale 
Gazowni Miejskich 


w głównym pawilonie 


Wystawy Azem, Przemysl 


w parku miejskim przy ul, Dzielnej 


zarz. Gaz. Jiejs. w Zodzi 


Urania io 
Nowa serja obrazów 


JW ogrodzie koncerty dam-f 
fskiej orkiestry na dętych 
instrumentach ; 


MLECZARNIA 


z dwoma biłardami wydaląca śnia- 
dania obiady i kolacje, do-sprze da nia 
Z powodu wyjazd, Windó Mość w 
redtkcji „Kurjera Lóczkiego* =905—3 


NOWY KURJER ŁÓDZKI — 26 września 1912 r. 


Laldratorjum chomiczno-teclnczi 


i fizjologiczne 


„Zjednoczonych chemików” 
w Łodzi 


ul. Średnia 20, róg Solnej 
pod kierunkiem Inżyniera DOMINIKIEWICZA 


Analizy chemiczne dla wszelkich dziedzin 
przemysłu włókiennego. 

Analizy produktów spożywczych. 

Analizy wydzielin (moczu, plwociny i t. d.) 


h 
in 
A 
i 

| 


+ + * + + + 


Biuro porad technicznych dla przemysłu 
włókiennego. Porady chemiczne. Przepisy. 
A (Udzielanie porad od godz. 4 do 8 p. poł.) 
W niedziele laborat. otwarte od 12 do Z-ej. 


GE SE SeSe 


EEE 


SESRSESETEGES E5 


n TECHNICUM „KYFFHAUSERAĆ u 


LE w Frankeonhzsusen w Niemczech LED) 

Elektr. budowa moechin Budowa kolei Budown. I lnstyt. polit, dia 
machin roniczych 

WIELKIE LABOIRAT. MASZYN GĘSIUWZSUNEA 


Kto szuka: 


mieszkania, 

zbytu towarów, 
reklamy wyrobów, 
dzierżawy. 


Kto potrzebuje: 


inżynierów, 
acdra tyl 
techników, 
leśniczych, 
pomocników, 
pokojówek, 
kucharzy, 
kucharek, 
służby, 


Kto chce: 


nająć mieszkanie, 

kupić lub sprzedać 
ziemię, handle, 
gospodarstwa, 

pożyczyć pieniędzy 


it p. 
lub podać cośkolwiek 
do wiądomości ogółu 


najleniej i najtaniej 


uzyska to przez 


OGŁOSZENIA 
w „owym Kurierze Łódzki: 


Konkurencja! 
Największy wybór męskiego, 
damskiego oraz dziecinnego Obu: 
wia, z najlepszych zagranicznych 
skór, najnowszych fasonów, po ce- 
uach bardzo nizkich. 
Proszę się przekonaól 


À. I, RZESZKOWSKI 
Nowomiejska N 6. 


2634—100 


Szkoła przygotowawcza 
W. gałeckiego przy p. M. Wesotek 


współpracownictwie 


weiczańska 43. 


Przyjmuje dzieci:00_ Jat 6-ciu i gruntownie przysposabia do szkół 
środńąch mweorsacja niemieck Flojd, gimnastyka i troskliwa opieka 
pod kierunktom doswiadczonej freblanki. Zapisy,  informacje— codziennie 
od 9—2 Do potudał aju. r2762—3—1 


i Prenumerować 
wszystkie pisma, 
oraz OgłaSZaĆ SIĘ w tychże "S 


ściśle, wedłun cen redakcyjnych 


ne W „PROMIENIU 
Piotrkowska St, teiefon 1200. 


Główne przedstawicielstwo prawie wszystkich czasopism 
warszawskich, jak: 
Ltustrowany", „Swiat“, „Nowe życie“; „Wołne Słowo”, „Myśl 
gia", „Tygodnik Mód i Powieści“, „Przyjaciel Dzieci“, „Gazeta 
Świąteczna*, „Trubadur Polski“, „Goniec Poranny i Wieczerny*, „Nowa 
Gaseta", „Kurjer Poranny”, „Kurjer Polski“, „Wiadomości Codzieone*, 
i , „Mucba” i t, d. 28-01 


Wydawnictwa GEBETHNERA i WOLFFA 
Nowości! Nowości! 


Al. Dumas, Towarzysze Jehudy, 


Powieść na tle spisków z czasów Konsulatu, Z 24 ilustracjami: 
Cena 3 tomów w jednym rb. 1.20. 


" T. iKonczyński, Zawrotne drogi. 
Powieść współczesna na tłe dążeń kobiecych. 
Cena rb. 1.60. 


J. |. Kraszewski, Bezimienna, 


Powieść z czasów powstania Kościuszkowskiego. Z 12 tłustracjami. 
Cena 2 tomów w jednym rb. 1. 


Waterman kKixon. 
» Jaką młoda cziewczyna być powinna, 


" Wydanie wykwiztne. Przekład EMILJI WĘSŁA WSKIĘJ. 
A | Cena kop. 60, w ozd. opr. kop. 90. 


i Na składzie głównym powieść: 
A, Gruszeckiego. Marjawita. 
Cena rb. 1.80. 
Do nabycia we wszystkich księgarniach, 25658—3 


Aleksander 


Abramson „.7"""*. 
pom. adwok. przysięgłego B 
powrócił irencw eig 


Cegielniana Nr. 31. 


Adwokat przysięały 


Zielona Nr. 11 


łowootworzony zakład freblowski 
dia dzieci od 4 do 8 lat 


ćwy Dudowskiej 
oducoa 3i. 


W pięknym lokalu pełnym światła 
1 świeżego powietrza. Slojd, gim- 
nastyka rytmiczna, Śpiew, tańce. 

Nad rozwojem fizycznym czuwa 


RW NAJLEPSZY ŚRODEK OD NIEDYS PR 
A POZYCH ŻOŁĄDKA, CHOLERYNY, 
ROZWOLNIENIA s ZŁEGO TRAWIENIA 


KOTWICOWY | 


TOMAKO 


F.A RICHTER: sa 


5 : 3 
3-55 pati „EA: ZATWIERDZONY PRZEJ RADE KARSKI 
O SPRZEDAJE SIĘ WSZĘDZIE 
Chcę kupić F. RoRICHTER; S-ra 


IAE Fo TAS 


F PR, PETERSBURG, KOŁAJCWSKA| 


parową maszynę 


8—10 gan vidi sprzedam motor ga- 2 s j 
zo oni, 5 
Baca Ważne Ola Pań! 
ska X 16. r2938--3—l 

n SPECJALNY 
FRYZJERSKI SALON dla PAN 


„EUGENJĄ” 


KARTOWSKA, 
Łódź, Konstantynowska 5 
Te efonu Na 28-01. 


Puleca dzuu Paniam w Łodzi! okol icach 


NAJPIĘKNIEJSZE CZESANIE 


mycie głowy z natychmiastowym wysu= 
szeniem (Manicur) czyszczenie paznogci 
tarbowanie włosów i wszelkie roboty w 
zakres perukarstwa wchodzące jako to 
toki turbanowe warkocze i postisch, za 
wsze w najnowszym stylu wykonywana 
pod moim kierunkiem. Wyuczam upina 
nia najnowszych fryżur w 6 lekcjach 
Abonament na miejscu i w domach 


Dr. Leyberg 
powrócił 
Weneryczne, płciowe 1 skóry od 
10—1, 6—8. Niedziele i święta 


ze świerzby 


Kto się chco wyleczyć, niech kupi 
w aptece lub składzie aptecznym 
Mydło od świerzwy 
aptekarza ED. LIPIŃSKIEGO, cena 
kop. 50, a przy zadawnionej chorobie 
niech kupi 
Hram od świerzby 
aptekarza Ed. Lipińskiego. cena kop. 
75. APTEKA ED. LIPINSKIEGO, 
WARSZAWA, MOKOTÓW wysyła 


mydło i krem za nadesłaniem rb. l 
kop. 26, 


r2731—12 
AKA ON AŚ, 


oz „KORZENIEM 


TEITTE 


EG SE Maito. 


D. SPRZED. WSZĘDZIE 
FABR W PETERSBURGU CHERŠOKSKAJA 


Eleganckie mieszkanie 


składające się z 4 ewent, 5 
pokojów z wszelkiemi wygo- 
dami od zaraz do *wynajęcia. 
Wiadomość nawrot Ne 


dzielna. 
u I. Tempelhofa. 2756—8 Krótka 5, tel. 26-50, 


Wydawca: Antoni Książek w 


s— . 
Dla Pań—5, poczekalnia od 


NOWY KURJER ŁÓDZKI — 25 września 1912 roku. 


Specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych i dróg moczowych 


DE S, KANTOR, 


Piotrkowska M? 144, 
- Telefon 


róg Ewangelickiej 
19-41. 


Gabinet Roentsenowski (Prześwietlenie i fotozrafowa- 


nie wnętrzności ciała promieniami Róntgena), 


tłoleczniczy (choroby skóry 


SŚwia- 
i włosów) i Laberatorjum 


lekarsko-kosmetyczne, Badanie krwi na Syfilis i le- 
czenie Salvarsanem (Ebriich-Hata 606.) Gabinet elek- 


troterapeutyczny (Masaż wibracyjny 1 
Zabłudowskiego — niemoc płciowa), 


podług prof. 


pnenmatyczny 


Godziny przyjęcia: 8—2 rano i 5—9 pp. Dla pań 


osobna poczekalnia. 


Doktór 2579 —lo 


A. Poznański 


Choroby uszu, nosa, 
"gardła i wewnętrzne 
uj. Przejazd Ne 6, Telef. 22-96. 
Przyjmuje od 9—10 z rana 1 od5 i pół 

do 7 po poł 


2766—10—1 


Dentystes 


Berta Ab 


pawróciła 


mieszką obecnie 
Piotrxowska I0 
dawniej ZAWADZKA 3% 8 


Godziny przyjęć od 10—1 i od 4-7 w. 


Dr. S. $znitkind 


ul. Srednia nr. 2. 
Specjalność: choroby skórne, 
weneryczne,  moczopłoiowe, 


włosów i kosmetykę lekarską. ! 


Przyjmuje od 8*/, do 2, od 4, 
do 9, damy od 4'h do 6. 


Dr. Feliks Skusiewicz 


Anirzeja ið. 


Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłeiowe. 
Przyjmuje: od 9 '/, — 11 g. rano 
5 — 8 g. popoł. W niedziele 
święta Qd+9'» — 12 g. rano. 

Telef. 26-26, * 7 


Dr. med. Wincenty 


ŁUKASZEWICZ 


b. kliniczny dr. w Petersburgu 
Długa 19. 
Ch. wewnętrzne, kobiece, dzieci. 


Od 10—12 rano i od 4—6 wieczór. 
2740—20 


„Dr. REJT 


; Spet ia 5. 
Sp.: Choroby skórne, wenerycz- 
ne, kosmetyka lekarska. Lecze- 
nie Syphilisu Salyarsanem „ER- 
LICH-HATA 606* wśród-żylnie. 
Leczenie elektrycznością (elek- 
troizem) i masażem wibracyj- 
nym, Dla pań osobna poczekal- 
nia. 8—0 


Godziny przyjęć: od 8—1 rano iod 4-3 
wiecz. W niedziele i święta 9—2 po p. 


Dr.M.Papierny 


Akuszer i specjalista 
chorób kobiecych. 
Pzyjmuje do 11 rano i od 4 : pół pop 
do 6 i pół pe południu, 
Ulica Południowa 23 
Telefonu X 16-85. 


I: Litmanowicz 


Krótka 12., (tel. 18-61) 


Choroby: nerek, pę- 
cherza, cewki i t. d: 


Godziny przyjąć: po to rano 


SŁ Książka, Zachodnia 3%, 


r2521—0—1 


Lekarz-weterynarji 


Szymon Wolman 
Piotrkowska 145. Zel. 29200 


Od 8—10 rano — 2—4 p, p. Dla nieza 
możnych od 10—12 p, p. Lutomierska 
21 (Bałuty) 2208 —0— 


Dr. L. Kiaczkin 


Kenstantysówska II. 


Syphilis, skórne, wsnerycznó, 
choroby dróg moczowych. 
Przyjmuje od 8—1 rano i od 
5—8 wiecz, dlapań od 4—6 po 

południu. 113—0 


Dr.L. Prybulski 


POŁUDNIOWA N 2. 
Telefon 18-59 


Choroby: skórne, włosów, (kosmetyka 
) weneryczne, moczopłcipwe 
i niemocy płciowej, Leczenie syphi- 
lisu Salvarsanem „Erlich-Hata 606 i 
EL“ wśródżylnie. 
Leczenie elektrycznością i masa- 
żem wibracyjnym. 
Przyjmuje: chorych od 8—1 rano 1 do 
4—6 po pol, panie od 5—6 po poł. 
Dla pań osobna poczekalnia. 


Specjalista choróbskórnyca wene- 
rycznych i niemocy płelowej 


Dr. Lewkowicz 


powrócił. 

Przy syphilisie stosowanie prep. „000“ 
i „914”. Leczenie elektrycznością i ma 
sażem wibracyjnym. 
Konstautycowskai2, 
od 9—1 i od 6—8. dla pań od 5—6 
w niedziele od 9 do 12. 2701—0 


Dr. D. Helman 


powrócił. 
Mikołajewska 4 


Choroby uszu, nosa, gardła i krtani. 
Przyjmuje od 10—12i od 5—7 pp. 
r2595—0—1 


Dr. Rabinowicz 
CHOROBY . GARDŁA, NOSA 


i USZU. 
3. Żielona 3. 


Dentysta 


S. Rakiszski 


powrócił 
Piotrkowska Mè 81, tel. 16-87 


009% 
Ogłoszenia drobne. 


AJTANSZA AMERYKANSKA CHE- 

MICZNĄ PRALNIA 1 FARBIAR- 
NIA POD FIRMĄ „JOŻEFINA*, ŁÓDZ, 
PIOTRKOWSKA 17. pod -osobistym 
kierunkiem właściciela Pawła Musia- 
łowicza, który po ukończeniu studjów 
w Ameryce wykonywa w przeciągu 
24 godzin najwykwintniejsze w zakres 
wchodzące złecenia. TANIO BO W 
PODWORZU. 2630—150 


AIAT Meble różne sprzedam tanio 
Widzowska 104 m 8. 2775—W0 


N 220 


A Łóżka z materacami szafy otomę: 
* nę kredens stół krzesła, biurko, 
tremo, meble salonowe, różne dro» 
biazgi sprzedam za bezcen. Nowo- | 
Cegielniana Je 6 m. 7 front. 2871—10 
Jia starożytna, 2 olekcje mos 
tyli 1 280 książek polskich, do 
sprzedania. — Piotrkowska 259 m. 
19 druga oficyna*. 2873--3 
[)9 sprzedania mleczarnia z obiadas 
7 mi niedrogo z powodu zmiany 
interesu. Staro—Zarzewska J 87. 
2924—2 

p? sprzedania warsztąty stolarskie, 
Bałuty. ul. Kelma N 26. 291473 | 
(p ptowno odnawanie mebli, stroje: 
nie fortepjanów, dokładnie i tanie 
nskutecznia Gołębiowski, Rozwadow= 
ska 10_1I piętro. _____2800—10 
Mesia ze sklepem oraz różne rz6- 
czy natychmiast do sprzedanią 

z powodu wyjazdu. Ul. Słowiańska 20, 
2894—8 


Magiel sprzedam bardzo tanio Oria 
12 sklep. 2884 - 8 
aszynista fabryczny z długoletnie: 
mi świadectwami poszukuje 

dy. Wiadomość Pabjanice. Ul. tugal 

NR 6. Józef Lis. 2860—3 

M a inteligen panna poszuku= 
je posady kasjerki w aptece, skła= 


dzie apteenym lub. t p. Łaskawe 
oferty pod „Kasjarka* w Rieti 


Ne Tortepianie lekcji muzyki podług ! 
Aajnowszych wymagań udziela 4 
siebie nauczycielka z patentem Kon- 
serwatorjum warszawskiego. Karolą 
26 m. 32 od 5—7 p.p. 2801—10- 
oba w średnim wieku, znającą 
gospodarstwo wiejskie i miejskie 
z gotowaniem dobre świadectwa, po<- 
szukuje odpowiedniej posady — może 
być także pielęgniarką Wiadomość 
Dzielna 28 m. 10. 2893—3 
Dianina, fortepiany, gramofony naj- 
taniej na e Skład Chodkow< 
skiego Mikołajewska 25. 2811 


p ę się pi a 8 ] 
aptecznego. Oferty pod „W. B* 
składać w administracji „Kurjera”, 


potrzebni zaraz caro 
robót klejowyć ejny . 
Aleksandrowska M 39. 2925—4 


otrzebni numerowi żonaci do je 
nego z hoteli tutejszych. Zwracać 


się do rekacji. 2903—93 
jotrzebny czel k blac |" 
f tna 56, 28008 
poszukuję lokaja z dobremi swia= 
dectwami  Mikołajewska z m5. 
pozo FRONTOWY, © dwuch ok 
nach, do wynajęcią. Południo 
nr. 42 II piętro. 


rzybi uży pies żółtej 

PA wozie: uke < Odebrać można: 
Bałuty Groszanka X 1, Haskel Bro= 
ner. 


p 

w średnich zakładach naukowy: 
Specjalność: rosyjski (opracowania 
historja i łacina. UJ. Andrzeja X 37 
m. 7. Od 4—6 po południu. 2926—1 
pEończony prawnik udziela lekcji, 
(3 przygotowuje do szkół, oras ną 
świadectwa oferty składać w Reda 
keji Kurjera sub „Skończony*, 2795-86 
78 lekcję dia 6-cioletniego dziecka 
oddam pokój, pierwszeństwo fre< 
blance, tam też do wynajęcia pokój 
dla inteligentnego mężczyzny. Połud< 
niowa 42 m. 7, 2917—4' 
y arez potrzeba dwu olnych cze« 
damską rorotę Pabjanico Długa, a 
8 robotę Pa ce u l 
> Pil 2301—3 
YJ EWARO rachunki z browarów orai 
różne dokumenty. Oddawca otrzy- 
ma 10 rb. nagrody, Średnia 99 Mors. 
genstern. 2919—1 
aginął ri Tus 

ginął paszpo wydany ź gm. 

di szyn, pow. sieradzki, gub. piotr=" 
kowskiej na imię Władysława Filipe 
po AM 28090 
Jegi paszport wydany Z gm. Dos 
CA, pow. tureckiego, gub. kalis= 
kiej na imię Antoniego Chmiela, 
2892—8) 
'jaginął paszport wydany z magis 
4 „ai m. Częstochowy, gub. piotra/ 
kowskiej na imię Franelszka Miarki 
VAE: paszport wydany z gminy, 
Sieciechów pow. kozieniekiego, 
gub. radomskiej na imię Piotra ać 
2 : 


j 
| 


redyna. 904—3 
agnes rta ód paszportu wyda 
d ną z fabryki Miller i Seidel ns 


imię Bolesława Kukulińskiego. 2920-1 
/ Seneta karta od paszportu wydas 
Ai na, z fabryki Hirszberga i Wilczyńs 
skiego na /imię Pauliny Pegel. 2921-1 
Zaginął „kwit wydany, na imię Kras 

kowskiej za X 88 od reperacji 
maszyny do szycia za Ne 12391 2u 


2922—N 


yaen mały piesek, biaty nSz pionii 
J wabi się „Lotos*. Łaskawy znas 
lazca zechce odprowadzić za wyna* 
grodzeniem rb. 25. — na ul. Konstans 
tynowską A 18 do mleczarni. 2915—31 

| 


BRERIERKE) 


il 
Redaktor: Jan Garlikowski 


